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Proletariusze 


łączcie się! 


ajów 


Terror i zbrodnie nie złamią 
bohaterskiego narodu greckiego 


walczącego 0 wolność i pokój 
Narody świata domagają się ukarania 
morderców Nikosa Belojannisa i towarzyszy 


(f) Z całego Świata nieustannie napływają protesty prze- 


ciwko nikczemnemu zamordowaniu Nikosa Bełojannisa i je- 
go towarzyszy przez monarcho-faszystów greckich i ich ame- 
rykańskich mocodawców. 


BUDAPESZT (PAP) — Rada | bliczną, W Mediolanie, Turynie 


Węgsierskich Związków Zawo- 
dowych wyrażając oburzenie 
mas pracujących Węgier wy- 
stosowała do rządi. greckiego te- 
legram, w którym stwierdza. że 


winien on odpowiedzieć za swą; 


n'kczemną zbrodnię przed ca- 


lym narodem greckim i setkami i 
milionów ludzi na całym świe- į 


cie, 
Komitet Wykonawczy Bu- 
ćepeszteńskiej Rady. Miejskiej 


rostanowił na życzenie ludności | 
nadać dwóm ulicom stolicy We- | 


gier imie Nikosa Belojannisa. 


PARYŻ (PAP) — CGT ogło- | 


siła komunikat. w którym w 


imieniu francuskiej klasy robot. : 


niczej czci pamięć czterech za- 
mordowanych bohaterów grec- 
kich, którzy padli na froncie 
walki o wolność i pokój. 


RZYM (PAP) — Wiadomość ; 


o zamordowaniu Belojannisa i 
Jego trzech towarzyszy wstrzą- 
snęła do głębi włoską opinią pu- 


i Rzymie oraz w innych mia- 


stach organizacje demokratycz- | 


ne wywiesiły sztandary okryte 
jsirem. W Ferrarze robotnicy 
i wszystkich fabryk przerwali 
pracę na pół godziny. W całym 
kraju odbyły się ludowe mani- 
festacje protestacyjne. 
WIEDEŃ (PAP) 31 ub. 
| przed gmachem poselstvya gre- 
i ckiego w Wiedniu odbyła się de- 
| monstracja  protestacyjna, w 


botników ; urzędników najwie- 
| kszych zakładów stolicy Austrii 
PRAGA (PAP). — Korespon- 
'dent Tełepress donosi, że na 
wiadomość o bestialskim roz- 
strzelaniu Belojannisa i towarzy 
iszy przez monarcho-faszystów 
i greckich, na budynkach Postę- 
powej Partii Pracujących Cypru 
i innych organizacji postępo- 
|l wych ukazały się flagi czer- 
'wone'i narodowe, opuszczone do 
' połowy masztu. 


Naród polski protestuje 


Społeczeństwo Polski udowej, do głębi wstrząśnięte po- 


dlym zamordowaniem Nikosa 


Belojannisa i Jego towarzyszy, 


Try 


m. | 


itórej wzięły udział setki ro- | 


| 


buna Ludu 


WARSZAWA — CZWARTEK 3 KWIETNIA 1952 R. 


WYDANIE jl 


Przyjaźń niemiecko-polska — ostoją w walce 


narodu niemieckiego o traktat pokojowy 
Wypowiedź premiera Grotewohla w związku z inauguracją Miesiąca 
przyjaźni niemiecko-polskiej w NRD 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


| Losowanie obliqacji Narodowej Pożyczki 


(f) BERLIN (PAP). Czasopismo „Blick nach Polen“, wyda- 
wane przez niemieckie Towarzystwo Krzewienia Pokojowych 
[i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską, zamieszcza artykuł 


„nich — pisze premier NRD —. 
| daremnie usiłują wzmóc nagon-. 
, kę antyradziecką oraz kampanię 
i kłamstw į oszczerstw przeciwko 
! Polsce Ludowej i Niemieckiej 


wiście szczerym zwolennikiem 
pokoju i pragnie utworzenia 
demokratycznych i niezależnych 
Niemiec, musi prowadzić zde- 
cydowaną walkę przeciwko roz- 


| kojowy*. 


Premier NRD podkreśla, że; 
istnienie niezależnych, pokojo- | 
wych i demokratycznych Nie- | 
miec odpowiada interesom | 
wszystkich narodów w Euro- | 
.pie. zwłaszcza zdś interesom są- | 
,siadów Niemiec, którzy niejed- 
nokrotnie cierpieli wskutek ra- 
bunkowej polityki imperializmu 
niemieckiego. Droga do utwo- 
rzenia takich niezależnych, jed- 
nolitych, pakój miłujących i de- 
rnokratycznych Niemiec — to 
droga demokracji, droga walki, 
przeciwko odrodzonemu impe- 
rializmowi i militaryzmowi nie- 
mieckiemu. Tą właśnie drogą 
kroczy Niemiecka Republika 
Demokratyczna wraz ze wszyst- ` 
kimi patriotycznymi siłami na- | 
rodu niemieckiego. | 


Ostatnia nota rządu ZSRR za- 
wierająca projekt podstaw tra- 
ktatu pokojowego z Niemcami 
| — pisze dalej autor — czyni za- 

dość żywotnym interesom na- : 


jek najestrzej piętnuje sprawców tej potwornej zbrodni — | rodu niemieckiego i wskazuje ` 
greckich monatcho-faszystów, zaprzedanych imperialistom 


amerykańskim. 


|cdpowiadający wszystkim naro- 
dom sposób rozwiązania proble- 


|premiera NRD Otto Grotewohla pt.: „Przyjaźń niemiecko- 
polska — ostoją w walce narodu niemieckiego o traktat po- 


ten broni 
się do jego utrwalenia. 


Łączy nas wspólna walka 
przeciw podżegaczom 
wojennym USA, wspólna 
przyjaźń z ZSRR 


Premier Grotewohl pisze da- 
lej, że przyjazna współpraca o- 
bu krajów, która znalazła wy- 
raz w zawartych układach, przy- 
niosła wielkie sukcesy. Układy 
o wymianie doświadczeń w ra- 
mach realizacji wielkich planów 
gospodarczych, o współpracy 
naukowo - technicznej, długo- 
terminowe umowy handlowe i 
konwencje kulturalne zbliżyły 
oba narody w nieznanej dotąd 
mierze i usunęły sprzeczności, 


i które uważano za nieuchronne, 


a które były podsycane przez 


rządzące dawniej w obu krajach | 


koła  imperialistyczne. Łączy 
nas wspólna walka przeciw- 
ko smerykańskim podźegaczom 
wojennym. wspólna przyjaźń z 


i wielkim socjalistycznym Związ- 


pokoju i przyczynia: 


. Republice Demokratycznej. Na- 
ród niemiecki nie chce paść o-; 
ifiarą nowej  imperialistycznej 
"wojny światowej, Chce on wre- 


pętywanej przez zachodnio-nie- 
mieckich imperiatistów kampa- 
nii antypolskiej oraz występo- 
„wać w obronie granicy pokoju 
szcie budować w pokoju swój na Odrze i Nysie i przyjaźni z 
i własny dom i pragnie, aby na- | narodem polskim“. Płany wo- 
i rody niemiecki i polski współ- | jenne McCloy'a i Adenauera — 
żyły zawsze w przyjaźni i do- | pisze dziennik — zagrażają w 
brym sąsiedztwie. równej mierze narodowi nie- 

krteckiemu i narodowi polskie- 
mu. Dlatego też im mocniejsze 
będa więzy narodu niemieckie- 
go z narodem polskim i inny- 
mi miłującymi pokój naroda- 
mi — konkluduje dziennik — 
tym większe będą szanse. iż 
podżegacze wojenni nie ośmielą 
się rozpętać nowej wojny świa- 
odświętny wygląd. Ulice, domy,  t9wei. tym realniejsza będzie 
dworce, ”machy urzędów i in- możliwość utworzenia papano 
stytucji udekorowane są ziele- | czonych, demokratycznych Nie- 
nia, flagami Polski i NRD- orazi "EC. 
portretami Generalissimusa | 
Stalina, Prezydenta Bieruta i 
Prezydenta Piecka. Liczne 
transparenty podkreślają do- 
niosłe znaczenie przyjaźni nie- 
miecko-polskiej dla utrzyma- 
nia pokoju w Europie, mobili- i 
:zują do obrony granicy pokoju ` 
i przyjaźni na Odrze i Nysie; 
przed zakusami imperialistycz- 
nych podżegaczy wojennych i 


Głosy prasy NRD | 


BERLIN (PAP) — Z okazji 
Miesiąca Przyjażni Niemiecko- | 
Polskiej miasta, wsie i osiedla í 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej oraz demokratycz- 
ny sektor Berlina przybrały 


W»obszernym reportażu o no- 
wej Warszawie pt. „Przyjaźń z 
,Polską jest przyjaźnią twórczą”, 
„Neues Deutschland“ stwierdza, 
że przyjazne stosunki między 
narodem niemieckim i polskim 
mają charakter nowej, twórczej 
przyjaźni. Ucząc się w ramach 
wymiany doświadczeń nauko- 
wych i kulturalnych od narodu 
polskiego — pisze dziennik — 


| mu Niemiec. Zrozumiałe jest, że í 


rewizjonistów zachodnio - nie- 


(wzbogacamy nasze własne ży-: 


1 kwietnia odbyło sie w Warszawie w gmachu Centrai PKO 
pierwsze losowane oblinucji Narodowej Pożyczki Razwoju Sił 
Polski. No zdjęciu przudownien nauki szkoły TPD u 9 
L. Pionkówna oduosi przewodniczacemu komisji, poważniej 


losowania wyciagnięty z bębna ios 


Foto CAF — Dąbrowiecki 


do przeprowadzenia 


Uchwalone na masowych ze- | Zakładach Produkcji Elemen- również naród polski powitał z| WENA | | mieckich oraz wzywają  lud- cje naukowe i kulturalne. Dzien- ky J PRETEC az! 
braniach  rezolucje wyrażają |tów Budowlanych nr 2. Za- | wielkim uznaniem propozycje Autor, przypomina, że wza- No-Ć do pogłębiania przyjaźni nik zapowiada cykl artykułów. l ° . . k, e 
jednocześnie braterską solidar- | kładach Gazownictwa Okręgu ZSRR jako nowy poważny jemne wizyty obu prezydentów Í rozszerzania współpracy z na- które obrazować będą sukcesy Pierwsze losowanie Narodowej 
ność z narodem greckim w je- Warszawskiego, Warszawskich wkład w sprawę walki o jed- — Bolesława Bieruta i Wilhel. rodem polskim, Witryny skle- | narodu polskiego we wszystkich 


go bohaterskiej walce z mo- 
narcho-faszyzmem i amerykań- 
skim imperializmem. 

W wielu zakładach pracy sto- 
licy odbyły się zebrania prote- 
stacyjne. 

Olbrzymią halę Zakładów im. 
Marcina Kasprzaka szczelnie 
wypełnili przybyli na masów- 
kę robotnicy. 

Robotnicy zakładów  jedno- 
myślnie uchwaliłi rezolucję, w 
której czytamy m. in.: „Mor- 
derstwo popełnione przez mo- 
narcho-faszystowski rząd Gre- 
cji da rozkaz amerykańskich 
iimperizlistów, swiadczy o 
wielkiej słabości obozu śmierci 
i wojny, jest dowodem bezsil- 
nej wściekłości imperializmu 
Niech wiedzą imperialiści, że 
żadna ich zbrodnia nie ujdzie 
bezkarnie, że ludy świata mają 
dobrą pamięć, że faszystowskich 
siepaczy i katów czeka los hit- 
lerów, goebbelsów i goeringów 

W stolicy masówki protesta- 
cyjne odbyły się na budo- 
wie MDM, w Zakładach im. 
Komuny Paryskiej, w War- 
szawskiej Fabryce Motocykli, 
w Zakładach im. Dymitrowa, 
Głównych Warsztatach MPK. 


| Zakładach Mechanicznych nr l 
li w wielu innych. 

Studenci sekcji 
skiej Uniwersytetu Warszaw- 
| skiego wysłali list do matki Be- 
| lojannisa. W liście tym piszą: 
| takie życie, jakie my tworzy- 
|my w naszym kraju, o szczę- 
| ście wszystkich ludzi pracy w 
i Grecji. Walczył o pokój — dla- 
„tego znienawidziła Go między- 
|narodowa reakcja, dlatego Go 
i zamordowała. Ale jest to wy- 
l raz słabości imperialistycznej 
i bestii. Nadejdzie dzień. kedu 
'imperialistyczni zbrodniarze za- 
płacą za Twoje łzy, za łzy ma- 


i tek greckich i koreańskich, za 
zbrodnie popełnione przeciw 
ludzkości. Syn Twój nie żyje, 


(ale idea, o którą walczył i dla 
| której zginął — żyje, rozwija 
się i zwycięża. 

Pamięć o Nikosie  Belojan- 

nisie żyć będzie wśród nas wie- 
cznie”. 
Nowa zbrodnia faszystowska 
,wywołała także głębokie obu- 
|rzenie i potępienie szerokich 
'rzesz chłopstwa. W wielu 
|wsiach odbywają się zebrania 
protestacyjne. 


Na cześć 6li-lecia urodzin towarzysza Bieruta 
iaa ZRAC a di 0.2 B SZA a A a AG S A ACAR ZUM AA 


1 święła ] Maja 


Pracownicy Instytutu Chemii 


Ogólnej realizują zobowiązania 


Wśród meldunków o realizacji zobowiązań podjętych dla 


uczczenia 6) rocznicy urodzin 


tow. Bieruta i na cześć 1 Maja 


wybijają się dziś meldunki pracowników Instytutu Chemii 
Ogólnej, oraz meldunki o wykonaniu i przekroczeniu planów 
kwartalnych przez szereg zakładów przemysłowych. 


WARSZAWA. Pracownicy In- 
stwtutu Chemii Ogólnej w War- 
szawie wykonali do dnia 31 mar- 
ca br. 
krótkoterminowych zopbowią: 
zań. Wśród zrealizowanych już 
zobowiązań znajduje się m. in. 
półtechniczne kadanie nad pra- 
żeniem rud ubogich w siarkę w 
ceiu otrzymania gazów boga- 
tvch w dwutlenek siarki nie- 
zbędnych do produkcji kwasu 
siarkowego, Zobowiązanie wy 
konali prot. Politechniki War 
szawskiej J, Ciborowski, 
Mitnczińóski į laborant Cybulski. 

Grupa fachoweów 
która zobowiazała się łącznie z 


12 spośród 74 długo i; 


inż. | 


106,9 procent planu kwartal- 
nego uzyskała załoga Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu Tłu- 
Szczowego. 


karskich wykonała plan produk 


ŁÓDŹ. Plan produkcji za 
pierwszy kwartał br. wykonany 
został przez zakłady podległe 
Centralnemu Zarządowi Prze- 
: mysłu Odzieżowego ze znaczną 
nadwyżka, 
przedterminową 


zacija zobowiazań produkcyj- 


| nych podjętych dla uczczenia 60 | 


robotnikami i inżynierami za- 
kladów przemysłowych  „Roki- 
ta“ podnieść wydajność produk- | 
cji jednego z działów labryki 
mą już poważne osiągnięcia. Już 
obecnie załoga „Rokity“ wyko | 


rocznicy urodzin 
B eruta. 

Poważny sukces osiągnęli rów- 
nież wlókniarze z 
dziew arskiego Jak wynika z 
danych orientacyjnych i ta ga- 


nata z nadwyżką pierwszą część łąż wytwórczości, dzięki realiza- | 


zobowiązania, tj. zwiększyła pro- | 
dGukcję tego działu o więcej aiż | 
15%. Wzrost taki S AEREN | 
ny był? w zobowiązaniu dopiero | 
na dzień 15 kwietnia. Do czerw- i nowemu 
ca fachowcy Instytutu zobowią- | kwartalnego przez 


wyżką zadania I kwartału. 


LUBLIN. Dzięki przedtermi- 
wykonaniu planu 


zali się wspólnie z załogą „Roki: | bryki Samochodów Ciężarowych i 
ty“ zwiekszyć produkcję o 40%, w Lublinie brygada głównej ta- į 
paź- ; śmy montażowej mogła zamel- 


do sierpnia o 75%, a do 
dziernika o 100%. 
Na 

Realizując zobowiązania zało- | 

gi wielu warszawskich zakładów | 

Pracy przewyższyły w I kwar- | 


tale br. nakreślone planem za- | 


| dować 31 marca o wykonaniu 10 
; samochodów ponad plan. 


Chłopi przekraczają 
postanowienia 


dassie. ; (D O całkowitym wykonaniu 
Załoga zakładu im. Karola í zobowiązań zamełdowali już 
Wyjcisa Uzyskała w marcu | chłopi wielu gromad powiatu 


110,4 procent pianu, a tym sa- 
Myin wyrównała niedobory w 
Panie kwartalbym, wykonując 
Bo w 100,9 procent. 4 

Załoga zak'adu im. K. Šwier- 
c'ewskiego uzyskała 101.5 pro- 
ceni plan kwartalnego. 

Załoga gazowni warszawskiej 
Wykonała plan za pierwszy 
kwartał tego roku w 109,3 pro- 
cent. P 

Załoga Fabryki Maszyn Ty- 
toniowych wykonała plan kwar- 
talny w 119,8 procent 


| opolskiego. Chłopi gromady Zło- 
'tniki, którzy w ramach czynu 
|dla uczczenia. 60 rocznicy uro- 
| dzin Prezydenta Bieruta posta- 
'nowili zakontraktować ponad 
obowiązkowe dostawy 53 tucz- 
niki, wykonali swe zobowiąza- 
nie z nadwyżką, kontraktując 
| 70 tuczników. 
| Chłopi gromady  Jaskowice 
zwiekszyli poważnie dostawy 
| mleka do zlewni, wykonujac 
marcowy plan odstaw w 200 
| procentach. 


dziennikar- | 


| „Syn Twój Nikos walczył o. 


Zaloga Fabryki Narzędzi Le- 


cyjny w marcu w 108,3 procent. : 


Poważny wpływ na: 
realizację za- 
| dań tego przemysłu miała reali. : 
Instytutu, | 


Prezydenta | 


| 
|nolite, pokojowe Niemcy, o za- 
 pobieżenie ponownej agresji, 
niemieckiej oraz o zachowanie 
i utrwalenie pokoju świato- | 
wego. 


Odra i Nysa prawdziwą 
granicą pokoju 


Przewidziane w propozycjach 
jradzieckich uregulowanie kwe- 
i stii terytorialnych na podsta- 
wie układu poczdamskiego — 
' stwìerdza premier Grotewohl — 
‘stanowi jedyne realne rozwiąza- 
| nie. 
: pracy rządów NRD i Polski Lu» ! 
| dowej granica na Odrze i Ny-, 


{cą pokoju między Niemcami a: 
| Polską. 


wołać wojnę, kto uznaje ją — | agenci 


| Szeroko, wspaniale rozwinęło się 
współzawodnictwo dla uczczenia 60 
| rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i 
` na cześć święta 1 Maja. 


Zobowiązania, podejmowane i reali- 
'zowane obecnie przez klasę robotniczą, 
inteligencję techniczną i chłopstwo pra- 
cujące, stały się masowe, ogólnonaro- 
dowe. Zobowiązania te są celnie nakie- 
rowywane na węzłowe, najważniejsze 
zagadnienia gospodarki narodowej, po- 
| szczególnych jej dziedzin, poszczegól- 
inych zakładów. Bo klasa robotnicza zda-= 
„je sobie sprawę, że trudne stoją przed 
nią zadania i że realizacja ich nie od- 
bywa się w warunkach łatwych. Ale 
zdają sobie też sprawę robotnicy, że je- 

dynie wykonanie i przekroczenie tych 
zadań jest podstawowym środkiem 
,zwalczenia trudności. 
O tym, jak wiełką wagę przykładają 
: robotnicy, technicy, inżynierowie, chło- 
pi pracujący do podejmowanych 
i przez siebie zobowiązań — świadczą 
setki i setki listów przysyłanych do to- 
warzysza Bieruta; listów, przeniknię- 
tych głębokim uczuciem miłości i przy- 
wiązania do partii i jej przewodniczą- 
: cego, listów nacechowanych serdeczną 
troską o sprawy naszego budownictwa 
gospodarczego, o sprawy planu. 


przemysłu | 


cji zobowiązań wykonała z nad- | 


załogę Fa-- 


| Zobowiązania podejmowane przez 
klasę robotniczą w tym wielkim czy- 
i nie są oparte na konkretnych możliwo- 
| ściach zakładów i na uruchomieniu 
|często niewykorzystanych jeszcze re- 
zerw produkcyjnych. Obecne postano- 
wienia robctnicze — to świadectwo go- 
spodarskiego stosunku załóg do zakła- 
du, zrozumienia najważniejszych, sto- 
: jących przed nimi zadań. 

Wiele zobowiązań zostało już wyko- 
nanych, albo jest z powodzeniem realizo 
wanych. Tak na przykład załoga sta- 
: lowni huty „Batory“, postanawiając 
przeprowadzić w marcu br. 24 wytopy 
przyspieszone — do 25 marca wyko- 
i nala 50 wytopów przyspieszonych. Za- 
,łoga Zakładów Przemysłu Bawełniane- 
go im. Dzierżyńskiego, wykonując po- 
i stanowienia, zorganizowała i rozwinę- 
ła system trójek przędzalniczych. Zwy- 
cięsko realizuje zobowiązania inicjator 
współzawodnictwa dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin tow. Bieruta — załoga 
„Pafawagu', Zakładów Przemysłu Azo- 
towego „Chorzów“ i wiele innych za- 
lóg. 

Szereg czołowych zakładów w du- 
żym stópniu właśnie dzięki zobowiąza- 


niom wykonało przed terminem plany 
kwartalne, jak np. Zakłady Włókien 
Sztucznych w Gorzowie, stalownicy hu- 


ma Piecka — wykazały wobec 
wszystkich narodów, jak głębo- 
| ko zakorzeniona jest idea trwa- 
łei przyjaźni 
skiej w masach pracujących i 
wśród młodzieży obu krajów. 


Z wielką powagą i serdecz- 
inym uznaniem — pisze 
| premier Grotewohl — obserwu- 
i ją patriocj niemieccy walke na- 
'rodu polskiego a odbudowę i 
rozbudowę 
rzez faszyzm ojczyzny Z rozwo 
jem narodu polskiego nierozer- premiera Grotewohla pt. „Przy- 
walnie związane jesi na zawsze jaźń niemiecko-polska — osto- 
1 a= ; imię Prezydenta Polski Ludowej j 
W ramach ścisłej współ- ! Bolesława Bieruta. 


na cześć przyjaźni n 


denta Bieruta. 
Niemiecka . prasa 


niemiecko - pol- 


Niemiecko - 


jażni ko 
zamieściły 


dalej PDzienniki 
wego 
,mieckiego Towarzystw 
wienia Pokojowych i 
'siedzkich Stosunków 


swojej zniszczonej 


żej). 


Centralny organ 


ty „Pokój“, Zakłady Wytwórcze Apa- 
ratów Telefonicznych, Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego im. Gen. Świerczew- 
skiego i inne. 

Przodujący ludzie naszej klasy ro- 
botniczej osiągnęli w toku realizacji 
zobowiązań piękne wyniki w swej .pra- 
cy, a niektórzy z nich, jak Błaut, Per- 
das, Żychliński, Terlecka wykonali już 
swój plan 6-letni, a szereg innych. jak 
np. Markiewka — zbliżają się z każ- 
dym dniem do takiego samego sukce- 
su. Dziesiątki tysięcy przodowników 
podnoszą w toku realizacji zobowiązań 
— wydajność, udoskonalają produkcję. 


W walce tej ważkie miejsce przypa- 
da inżynierom, technikom, majstrom: 
ulepszając organizację pracy, czuwając 
nad sprawnym biegiem mechanizmów, 
współdziałając z  racjonalizatorami i 
przodownikami pracy — wykonują wła- 
sne zobowiązania i okazują skuteczną 
pomoc robotnikom w realizacji podję- 
tych przez nich zobowiązań. 


Kierownik oddziału szóstego kopalni 
„Katowice* — tow. Karol Kurosz, do- 
prowadził do każdego z górników dzien- 
ne plany przodków, dba o wzorowy 
stan urządzeń transportowych; maj- 
ster tow. Tadeusz Cielar z fabryki por- 
celany elektrotechnicznej w Boguchwa- 
le uczy robotników i daje im przykład 
oszczędzania surowców i materiałów; 
twórczą inicjatywę w obecnym czynie 
okazują tow. Eugeniusz Kujawski — 
brygadzista ślusarz ZWAWN im. Dymi- 
trowa, tow. Zbigniew Domański 
majster działu montażowego Radom- 
skiej Fabryki Obuwia i wielu, wielu 
innych inżynierów, techników, maj- 
strów, brygadzistów. 

W nierozerwalną całość połączyły się 
zobowiązania załogi i personelu inży- 
nieryjno-technicznego, a także przed- 
stawicieli Politechniki Warszawskiej — 
w Zakładach Mechanicznych im. 1 Ma- 
ja w Pruszkowie. zobowiazania, któ- 
rych celem jest: do 1 maja br. wpro- 
wadzić w zakładach kompleksowe szyb- 
kościowe skrawanie. 


Coraz częściej wprowadzane przez 
naszych przodowników pracy zmiany 
organizacyjno - techniczne w metodach 
produkcji i jej procesie technologicz- 
nym (jak walka o cykliczność na wę- 
glu. szybkościowe skrawanie, szybko- 
ściowe- wytopy itp.) — podnoszące na 
nowy, znacznie wyższy poziom wydaj- 
ność, są wyrazem wzrostu elementów 
ruchu  stachanowskiego w naszym 
współzawodnictwie. Umacniać się one 
będą w toku rozwoju współzawodnic- 
twa. 


pów udekorowane są hasłami 


polskiej oraz portretami Prezy- | 


tyczna stoi pod znakiem rozpo- 
czynającego się Miesiąca Przy- 


łowym miejscu artykuł honoro- 
przewodniczącego 


ją w walce narodu niemieckie- 
! go o traktat pokojowy*. (Stresz- 


Autor podkreśla. że również na czenie, artykutū podajemy wy | 


¡sie stała się prawdziwą grani- zachodzie Niemiec coraz więcej | 

ludzi rozumie, że przyjaźń mię- | 4 

j dzy narodami niemieckim i pol- | „Neues Deutschland“ w artyku- | granicznym Polski Ludowej, o 

jskim stanowi istotny wkład w | le wstępnym pt. „Naród nie- |; międzynarodowym 

Kto kwestionuje granicę na sprawę zachowania pokoju. Im- | miecki zainteresowany jest w | przyjażni niemiecko-polskiej, o 

| Odrze i Nysie — ten chce wy- | perialiści amerykańscy oraz ich istnieniu silnej Polski“ podkre- | młodzieży polskiej itp. Artyku- 
w Niemczech zachod- | śla, że każdy „kto jest rzeczy- | ły. są bogato ilustrowane. 


AR dziedzinach życia. 
iemiecko- 

Biuletyn prasowy Urzędu In- 
formacji NRD wskazuje w ar- 
|tykule „Podstawy przyjaźni 
niemiecko-polskiej“ na histo- 
ryczne tradycje przyjażni mię- 
„dzy demokratycznymi siłami o- 
'bu narodów w rewolucyjnych 


demokra- 


Polskiej. 


na czo- 
'latach 1830—1848 i 1918. 

a RAD „Taegliche Rundschau“ zamie- 

Dobrosa- SZCZA obszerny artykuł radcy 


z Polską polskiej misji dyplomatycznej w 
mat współpracy politycznej, go- 
spodaurczej i kulturalnej między 

| Polską i NRD. 

| 


artykuły o życiu ludności pra- 


SED — cującej w Polsce, o handlu za- 


znaczeniu 


Nieusłannie rozwijać inicjalywę mas 


Pielęgnowanie każdej słusznej inicja- 
tywy robotniczej, przejawiana na każ- 
dym kroku opieka nad współzawodni- 
czącymi i ich pracą, konkretna pomoc 
w przełamywaniu trudności — jest pod- 
stawowym zadaniem dyrekcji i orga- 
nizacji partyjnych, a także ogniw zwią- 
zkowych zakładów produkcyjnych. 


twierdzić trzeba, że nie wszędzie 
opieka taka istnieje, że nie wszędzie je- 


szcze współzawodnictwo socjalistyczne, | 


a zwłaszcza obecnie podejmowane i 
realizowane zobowiązania — są „ocz- 
kiem w głowie“ dyrekcji i partyjnych 
organizacji. Piszą nam nasi korespon- 
denci, że takie zjawiska występują np. 
w Zakładach Papierniczych we Włoc- 


ławku, w hucie „Stołczyn*, w ZPB im. | 


Marchlewskiego, w niektórych kopal- 
niach i innych zakładach. 

Rzecz jasna, że brak pomocy współ- 
zawodniczącym, a więc — nie usuwanie 
słabych ogniw w organizacji produkcji. 
w pracy zakładu — to hamowanie wal- 
ki o plan, to, w rezultacie wleczenie się 
zakładu w tyle. W zakładach takich z 
reguły nie są upowszechniane doświad- 
czenia, nie ma warunków szybkiego po- 
stępu. 

Organizacje partyjne takich 
dów, jako swój pierwszy obowiązek. po- 
winny postawić sobie zadanie walki o 
zmianę stylu pracv — swojej i kierow- 


zakła- 


nictwa fabryki; zadanie ścisłego powią- | 


zania się z załogą, reagowania na każ- 
dą trudność w hali produkcyjnej — za- 
danie przewodnictwa w walce załogi o 
wykonanie zobowiązań i planu. 


A Å i 
Towarzysz Bierut w orędziu nowo- | 


rocznym wzywa: 

„Nasz wzrastający ofiarny wysiłek 
nad uprzemysłowieniem kraju, nasza 
praca nad pomnażaniem sił wytwór- 
czych narodu polskiego to naj- 
szczytniejszy nasz obowiazek patrio- 
tyczny... jeszcze mocniej zespółmy swe 
szeregi w pracy dla Polski Ludowej!'. 

Wielki, patriotyczny czyn, podjęty 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin to- 


warzysza Bieruta — Tego, który pro- 


wadzi naród polski i przewodzi mu w 
walce o zbudowanie ustroju szczęścia — 
socjalizmu, ogarnął masy pracujące na- 
szej Ojczyzny. Pobudzać te masy do 
jeszcze szerszej, jeszcze bardziej twór- 
czej inicjatywy; pomagać im co dzień 
i na każdym odcinku w walce o naj- 
szczytniejszy cel — przyspieszenie tem- 
pa budownictwa socjalistycznego 
oto czym żyć powinny nasze organiza- 
cje partyjne w każdym — małym czy 
wielkim zakładzie pracy, w każdym 
mieście, na każdej wsi. 


Berlinie Chanachowicza na te- 


Dzienniki publikują również | 


Pożyczki Rozw 


(f) W dniu 1 bm. w gmachu : 
Centrali PKO w Warszawie od- . 
było się pierwsze losowanie ob- 
ligacji Narodowej Pożyczki Roz- 
i woju Sił Polski. Zapoczątkowa- 
ło ono spłacanie przez państwo 
,pożyczonych od obywateli pie- 
| niędzy. 

W pierwszym dniu wylosowa- 
ne zostały główne premie po 
10 tys., 5 tys. i tysiąc złotych. 

Losowanie odbyło się w naj- 
'większej z sal centrali PKO w 
obecności zaproszonych dełega- 
¡cji „ warszawskich zakładów 
pracy. 

Otwierając pierwsze publicz- 
ne losowanie obligacji Narodo- | 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
: ski, dyrektor Departamentu 
Pożyczek i Oszczędności Mini- 
sterstwa Finansów, ob. St. Ma- 
,jewski stwierdził m. in., że w 
,subskrypcji Pożyczki wzięło u- 
dział ponad 8 miln. obywateli: 
į robotnicy, chłopi, inteligencja 
| pracująca, rzemieślnicy, mło- | 
|dzież Subskrypcja Pożyczki | 
stała się wyrazem patriotyczne- | 
go wysiłku całego narodu. i 

„Rozpoczynające się dziś loso- 
wanie Pożyczki oświadczył | 
: dyr. Majewski — zgodnie z obo- | 
wiązującym terminem oznacza 
przystąpienie do spłacania Po- 
życzki. Z tytułu premii i wyku- 
pu obligacji wylosowanych w 
obecnym losowaniu, państwo 
wypłaci posiadaczom obligacji 
: pokaźną sumę ponad 62 miln. zł. ; 
Taka sama suma będzie wypła- ` 
cana co pół roku po każdym lo- | 
i sowaniu*, 

Przed wsypaniem zwitków do| 
kół losowych powołano komi- 
sję. składajacą się z przedsta- 


(f) Na tegoroczną wiosenną ak- ! 


zainteresowania 


dniach do 5 bm. 


wiciela CRZZ i dwóch osób spo- 


oju Sił Polski 
znajdujących się na salt. 
dokonała jedna z 


śród 
Losowania 


. przodownie nauki kilsunastolel- 


nia Lila Pionkówna. Wyciąga 
ona pierwszy zwitek, który wrę- 
cza przewodniczącemu komisji. 
Odczytuje on wśród ogólnego 
pierwszy nu- 
mer obligacji premiowany kwo- 
tą 10 tvs. zł. 

Pierwsze premie po zł. 10 tys. 
padły we wszystkich lT-tu kla- 
sach na obligacje oznaczone 
numerem 72324. Drugie premie 
— na obligacje oznaczone nn- 
merem 683376, trzecie — na o- 
bligacje oznaczone numerem 
241385 i czwarte premie po 10 
tys. złotych — na obligacje o- 
znaczone numerem 398274. 

Premie po 5 tys. zł. padły we 
wszystkich klasuch na obligacie 


oznaczone numerami 289542, 
241327, 398209, 398697, 498761, 
172308, 241300, 778457, 289509, 
362351, 252251, 500583, 683386, 
404162, 239380, 223332. 

Następnie rozlosowano dla 


wszystkich klas pierwszą część 
premii po tysiąc złotych. Łącz- 
nie więc wylosowano we wszy- 
stkich klasach 68 wygranych po 
10 tys. zł., 272 wygrane po 5 tys. 
zł. i rozpoczęto losowanie pre- 
mii po 1.000 zł. 


Dalsze publiczne 
odbędą się w 


losowania 
następnych 
w Centrali 
PKO Sienkiewicza 
12 14. 

Wypłaty wylosowanych pre- 
mii oraz obligacji wylosowa- 
nych do wykupu rozpoczną się 
od dnia 10 kwietnia br. w od- 
działach PKO i Narodowego 


przy ul. 


Banku Polskiego. 


„Precypitat“ — nowy nawóz szluczny 
produkują ZPA im. Dzierżyńskiego 


40 procent czynnego składnika 


„cję siewną Zakłady Przemysłu fosforoweso oraz może być u- 
Azotowego. im. Dzierżyńskiego | żywany na wszystkich rodza- 
w Tarnowie wysłały na wieś jach gleb, a zwłaszcza nadaje się 
pierwsze partie nowego nawo- | do głeb piaszczystych. 
izu sztucznego tzw. ..precypitatu*. 1 Rece y 
À 5 pturę tego nowego prn- 
Polska jest drugim krajem n duktu, który na razie olka 


i świecie poza Związkiem Ra- | r P gea 
| dzieckim. gdzie rozpoczyna się. wany gesi A produkcji doświad- 
produkcję „precypitatu“ na czałnej, półtechnicznej opraco- 


szerszą skalę. Nowy ten rodzaj Wał zespół inżynierów i techni- 
nawozu odznacza się wysoką ja- ków Zakładów Tarnowskich pod 


kością, zawiera bowiem ponad ' kierownictwem dr inż. Mazgaja. 


| do Budapesztu delegacja Rzą- 


Delegacja polska wyjechała 

| na obchód VII rocznicy 
wyzwolenia Węgier 

(f) W dniu 1 bm. wyjechała | błowski, dyrektor Gabinetu Pre- 


ł 


zesa Rady Ministrów mgr An- 


| du Rzeczypospolitej Polskiej w toni Adamowicz oraz wyżsi u- 


osobach ministra 
Wyższego Adama Rapackiego. 
| wiceministra Obrony Narodowej 


generała brygady Mariana 
,Naszkowskiego i przodownicy 


pracy — metalowca Ireny Zawi- 
/'stowskiej. Delegacja udała się na 


zaproszenie Rządu Węgierskiej | 
Republiki Ludowej na uroczy- n 


stości Święta Narodowego VII; 
rocznicy wyzwolenia Węgier, 
i przypadającej w dniu 4 bm. i 
' Delegacje rządową żegnali na 
„dworcu: wiceminister Spraw í 
Zagranicznych Stefan Wier- | 


Tow. Maria Kamińska 
wiceministrem PGR-ów 


, (f) Prezydent RP mianował: 

| tow. Marię Kamińską podsekre- | 

tarzem stanu w Ministerstwie, 

Państwowych Gospodarstw Rol- 

nych. l 
l 


Szkolnictwa | rzędnicy Ministerstwa 


Spraw 
: Zagranicznych i Ministerstwa 
' Obrony Narodowej. Na dworcu 
obecny był również Poseł Nad- 
; zwyczajny i minister pełnomoc- 
ny Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej w Polsce Pan Lajos Drahos. 


ZIŚ W NUMERZE: 


BOLESŁAW BIERUT 
ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ 


U 


JULIUSZ SUCHY: O między- 
narodową współpracę gospo” 
darczą 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA: 
Energia i inicjatywa — zade- 
cydują o zwycięstwie 

Prof. dr F. PRZESMYCKRI | 
prof. dr. T. JACZEWSKI: 
Sztuczne epidemie — broń 
łudobójców. 

a a R A 


Delegacje 
na Kkonierencję 
Gospodarczą | 
przybywają do Moskwy) 

( MOSKWA (PAP). Do Mo-'! 
skwy przybywają z różnych, 
krajów delegacje na Między- | 
narodową Konferencję Gospo- 
darczą. 

31 marca przybyła delegacja 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w składzie 6 o- 
sób. Na czele delegacji stoi wi- | 
ceminister handlu Ju Do-syn. 

Przybyły również ' delegacje 
Rumuńskiej i Węgierskiej Re- 
publik Ludowych. 

Koła gospodarcze Austrij re- 
prezentuje delegacja, której 
przewodniczy profesor ekonomii 
na uniwersytecie w Grazu — Jó- 
zef Dobretsberger. 

W skład delegacji fińskiej, 
wchodzą: przewodniczący Zwią- 
zku Zawodowego Robotników 
Przemysłowych — Vilio Raute- 
lin i sekretarz Związku Zawo- 
dowego Robotników Przemysłu, 
Drzewnego — Veikko Porkkala. | 


MONTEVIDEO (PAP) — 31 
marca wyjechała z Montevideo, 
na Międzynarodową Konferen- 
cję Gospodarczą delegacja uru- 
gwajska. 


LONDYN (PAP). 31 marca de. 
legacja angielska w składzie 22 
osób odleciała samolotem do| 
Moskwy na Międzynarodową. 
Konferencję Gospodarczą. i 

Przed odlotem delegacja zło- 
żyła dla prasy następujące o0- 
świadczenie: 

Delegacja — stwierdza oświad- 
czenie — wyraża zadowolenie z 
możliwości wzięcia udziału w 
konferencji gospodarczej, na 
której obecni będą liczni przed- 
stawiciele kół przemysłowych 
i gospodarczych z wszystkich 
części świata. Uważamy, że kon- 
ferencja ta stworzy możliwości 
uzyskania nowych rynków dła 
towarów angielskich, a zwłasz- 
cza tych towarów, „których zbyt 
jest połączony ze znacznymi tru. 
dnościami oraz odzyskania sta- 
rych rynków. 

Mamy nadzieję również, że u- 
dział nasz w konferencji — 
stwierdza oświadczenie w za 
kończeniu — będzie sprzyjać 
rozwojowi wzajemnego  zrozu-' 
mienia między narodami i wzmo- 
cnieniu współpracy. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 1 kwietnia w Phenjanie, 
donosi, że na frontach nie zaszły | 
żadne istotne zmiany. Prowa- 
dzona była wymiana strzałów 
artyleryjskich oraz miały miej 
sce starcia patroli 


1 kwietnia lotnictwo i artyle- | wano dotychczas w tych oko- |! 


ria przeciwlotnicza armii ludo- | 
wej zestrzeliły cztery samoloty. | 
nieprzyjacielskie, które brały | 
udział w nalotach na Koreańską| 
Republikę Ludowo-Demokra- | 
tyczną. 


Katyń 
bez kapiura 


Znana reakcyjna publicystka 
amerykańska Dorothy Thomp- 
son nie należała nigdy do przy- | 
jaciół Związku Radzieckiego. 

Niemniej jednak, kiedy w cza- 
sie wojny doszła ją wieść o; 
prowokacji katyńskiej, Doro- 
thy Thompson napisała w po- 
ważnym piśmie kanadyjskim. 
ukazującym się w Toronto 
„Globe and Mail“ (29 kwietnia; 
1943 roku) następujące, słowa: | 

»Tereny te (tj. okolice Smo- | 
leńska) były od dwóch lat — po- 
czynając od lipca 1941 roku — 
w rękach Niemców. Mieli oni 
wszelkie możliwości sfabryko- 
wania takiej historyjki na te- 
mat okrucieństwa jakiej tyłko 
zapragnęli.. Lecz to co oni 
twierdzą jest po prostu trud- 
ne do uwierzenia... Ciała nie by- 
ły, rzecz Jasna, zabalsamowaine 
ł musiały ulec rozkładowi w 
ciągu trzech lat w warunkach 
klimatycznych Smoleńska, gdzie 
ziemia zamarza podczas zimy. 
do głębokości ośmiu do dziewię- | 
ciu stóp, a potem rczmarza,, 
staje się błotem, zamarza po- 
nownie i twardnieje oraz roz- | 
palą się od promieni słonecz- ' 
nych podczas lata. A jednak — 
ironizuje Dorothy Thompson -- | 
te ciała były w takim sianie, że 
naziści mogli rozpoznać rany 
zadane bagnetem jako „rosyj- 
skle" od szerokości bagnetu...“ | 

Dorothy Thompson następnie | 
stwierdza, że zasięgnęła opinii: 
lekarzy i rzeczoznawców. Wszy- | 
scy oni byli zdania, że ciała: 
ludzkie po trzech latach — je 
śli przyjąć kłamstwa Goebbel- 
sa — w wilgotnej mogile ule- : 
gają kompletnemu rozkładowi i | 
taki sam los spotyka papiery 
Fakt zbiorowej mogiły — pisze. 
dalej pani Thompson — przy- 
spiesza tylko proces rozkładu 

A dalej dosłownie: 

„Ta fantastyczna historia 
przypomina mi sprawe nieja- 
kiego Van der Lubbe, z proce- 
su o podpalenie Reichstagu. zla- 
panego na gorącym uczynku z 
legitymacją członka komuni- 
stycznej partii w kieszeni. Ca- 
łą ta opowieść nie trafia do me- 
go przekonania, Nie wierzę, aby 
trupy leżały w ziemi od trzech 
lat. Ale uważam, że istnieją 
ważne przyczyny, dlaczego na- 
ziści trabią o Katyniu". 

Te same przyczyny kierują 
dzisiaj tymi, którzy po I akcie 
Goebbelsa w hitlerowskim Ber- 
linie wystąpili z II aktem pro 
wokacji katyńskiej w Waszyng- 
tonie Ale ani świadkowie w 
białych kapturach, ani dolary 
wydane na reżyserię prowoka- 
cji, nie zastąpią faktów, doku- 
mentów czy też trzeźwych ocen 
— do których należy ówczesna 
wypowiedź amerykańskiej 
dziennikarki, 

Tak — jak nie pomogły w: 
akcie I — w wydaniu obermi- 
strza kłamstwa — Goebbelsa 

(mp) | 


"dzięki 


Bestialskie zbrodnie rządu USA zagraża 


TRYBUNA LUDU 


ja 


bezpieczeństwu narodów świata 


Reierat przedstawiciela Chin — Kuo Mo-żo na sesji Biura Światowej Rady Pokoju — 
Wnioski o utworzenie międzynarodowej komisji dła zbadania amerykańskich zbrodni 
6raz '0 zwołanie Międzynarodowego kongresu przeciw wojnie kakteriologicznej 


(1) OSLO (PAP). Na sesji Biura Światowej Rady Pokoju | szich 
w dniu 29 marca. przewodniczący Chińskiego 


Komitetu 


Ludowego Obrony Pokoju i walki przeciwko agresji ame- 


'rykańskiej — Kuo Mo-żo — wygłosił referat o zbrodniczej | 


wojnie bakteriologicznej, prowadzonej przez Stany Zjedno- 


czone. 


Od dwóch już blisko lat 
oświadczył Kuo Mo-żo — agre- 
serzy amerykańscy, pod osłoną 
flagi ONZ, interweniują zbroj- 
nie w Korei, powodując ogrom- 
ne zniszczenia i dokonując ma- 
sowych morderstw. Jakkolwiek, 
w obliczu swych niepowodzeń 
militarnych i pod naciskiem 
światowej opinii publicznej, a- 
gresorzy amerykańscy przed 
dziewięciu miesiącami przystą- 
piii do rokowań o rozejm 
nie wykazują oni w najmniej- 
szym stopniu szczerej chęci po- 
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Uciekają się nato- 
miast do wszelkich możliwych 
wykrętów, aby przeszkodzić ro- 
kowariom pokojowym i prze- 
wlec je. 


Przed dwoma miesiącami za- 
częli oni 


nieludzki broń bakteriologicz- 


„ią. Poczynając od 28 stycznia 
| br. 


agresorzy amerykańscy 
zrzucają nieustannie z samolo- 
tów wiełkie ilości owadów i 
różne przedmioty zarażone 
śmiercionośnymi bakteriami na 
główne miasta i linie komuni- 
kacyjne na froncie i na zaple- 
czu Korei — od okolic na 
wschód od Kaesongu do rzeki 
Pukhangan. , 
Poczynając od 29 lutego, A- 
merykanie  zrzucają również 
nieustannie zakażone owady w 
Chinach północno . wschod- 
nich, a mianowicie w sześciu 
prowincjach: Liaotung, Liaosi, 
Sunczian, Girin, Heilunczian i 
Jehe. Dokonali oni też zrzutu 
zarażonych owadów na miasto 
Mukden i na 43 
powiatowe. 6 i 7 marca br. A- 
meryxanie zrzucili zarażone o- 
wady na okolice miasta Tsindao 
w prowincji Szantung. 
Zrzucone przez agresorów 
amerykańskich owady i rozmai- 
te przedmioty zarażone bakte- 
riami — to głównie muchy, 
szczury, komary, wszy, kleszcze, 
koniki polne, czarne chrząszcze, 
szarańcza, myszy, wrony, zgniłe 
mięso, ryby, wata, liście, pie- 
rze itd. Jest tego ogółem ponad 
35 rodzajów. Wiele spośród 
zrzucanych owadów nie widy- 


— | broni 


inne miasta ; 


licach. Na podstawie badań 
bakteriologicznych i biologicz- 
|nych stwierdzcno, że wielka i- 
lość owadów była zarażona bak- 
teriami dżumy, cholery, tyfusu 
i innych chorób infeh*yjnych. 


Bestialskie zbrodnie agreso- 
rów amerykańskich nie mają 
| precedensu w historii. Podczas 
i drugiej wojny światowej nawet 
' Hitler i Mussolini nie stosowali 
ibroni bakteriologicznej. I choć 
tej używali imperiałiści 
japońscy w walce przeciwko 
'narodowi chińskiemu, to jednak 
: nie używali jej na tak szeroką 
skalę, jak to czynią obecnie Sta- 
iny Zjednoczone. Jeśli się nie 
przedsięweźmie 
| 0 kroków w celu po- 
łożenia kresu używaniu przez 
Stany Zjednoczone broni bak- 


stosować w sposób i teriołogicznej, to będą one nie- | 


wątpliwie stosowały tę broń na 
znacznie jeszcze szerszą skalę. 
Nieszczęścia, jakie spotkały na- 


i rody Korei i Chin staną się,nie- | 


jchybnie udziałem  miłujących 
ipokój narodów całego świata. 
: Mimo niezaprzeczalnych faktów, 
i przedstawiciele władz amery- 


natychmiast | 
|stialstwa tych. którzy prowadzą | 


i lsynmanowskich są 
szczepieni przeciwko żółtej go- 
jrączce, dżumie, cholerze i in- 
nym chorobom. Żółta gorączka 
jest chorobą najbardziej rozpo- 
wszechnioną w tropikalnych 
| częściach kontynentu amery- 
kańskiego i zupełnie nieznaną 
w Chinach i Korei. Dżuma była 
dotychczas w Korei nieznana. 
Od roku 1947 w północnej czę- 
ści Korei nie notowano epidemii 
cholery. Tak więc cel szezepie- 
nia żołnierzy amerykańskich i 
chorobom nie wymaga wyja- 
śnień. 

15 czerwca 1946 r. tygodnik 
„Colliers“ zacytował  oświad- 
czenie dowódcy korpusu chemi- 
cznego armii amerykańskiej ge- 
| nerała White'a który stwierdzał 
| bez ogródek, że nie interesują 
|go bynajmniej rozmowy na te- 
mat niehumanitarnego lub hu- 
manitarnego sposobu prowadze- 
nia wojny. Jest to przykład be- 


„obecnie wojnę bakteriologiczną 
¿w Korei i w Chinach. 


Bestialskie zbrodnie rządu 


amerykańskiego zagrażają bez- | 


wszystkich na- 
rodów świata i są wymierzo- 
ne przeciwko całej ludzko- 
ści. Rząd amerykański gwał- 
ici brutalnie porozumienia mię- 
'dzynarodowe zakazujące pro- 


| pieczeństwu 


- waądzenia wojny bałkteriologicz- 


i kańskich, jak np. Acheson donej oraz uchwały II Światowe- 


'Ridgway — usiłują wciąż jesz- 
i cze usprawiedliwić się i unik- 
'nąć odpowiedzialności. "EA 
jednak dowodzą niezbicie, że 
|rząd Stanów Zjednoczonych 
|przygotowywał od dawna broń 
| bakteriologiczną. 

Celem wojny bakteriologicz- 
nej jest wywołanie epidemii 
chorób zakaźnych na obszarze 
| nieprzyjaciela i masowa zagłada 
| ludności cywilnej. 
| Jednakże żeby wywołać wy- 
buch epidemii wśród ludności, 
;trzeba dobrze znać cechy fizjo- 
logiczne danego narodu. Chcąc 
| zbadać cechy fizjologiczne na- 
rodów Korei i Chin, Ameryka- 
nie przyciągnęli do współpracy 
japońskich przestępców wojen- 
nych, a oprócz tego dokonali 


chińskich į koreańskich jeńcach 
wojennych. 


Amerykańscy specjaliści 
przedsięwzięli szereg Środków 
zaradczych, aby zabezpieczyć 


własnych żołnierzy przed dzia- 
łaniem śmiercionośnych bakte- 
rii. Żołnierze wojsk amerykań- 


zbrodniczych eksperymentów na: 


igo Kongresu Obrońców Pokoju 
iw Warszawie, które wyrażały 
wolę całej ludzkości, domagając 


lisynmanowskich przeciwko tym | 


rsię zakazu broni bakteriologicz- 
nej i chemicznej 
rodzajów broni masowej zagła- 
|dy. - 

Jesteśmy zdecydowani — oś- 
wiadczył Kuo Mo-żo 
czyć wraz ze wszystkimi miłu- 


łożyć kres zbrodniczej akcji 


Światowej Rady Pokoju — prof. 
strony zwracamy się do 


|by wystąpiła z inicjatywą utwo- 
rzenią międzynarodowej komi- 
sji, złożonej z ludzi uczciwych, 
bezstronnych i niezależnych, lu- 
dzi szczerze broniących pokoju, 
w celu zbadania i zebrania do- 
wodów naruszania przez woj- 
| ska amerykańskie w Korei i w 
Chinach postanowień konwen- 
cji genewskiej z 1925 r., zakazu- 
jącej stosowania broni 
riologicznej. 
Poparlibyśmy również — oś- 
wiadczył w zakończeniu Kuo 


narodowego Kongresu przedsta- 


i przekonań, który by? wyraził 
wolę całej ludzkości domagają- 
cej się zakazu broni bakterio- 
logicznej i potępił agresorów 
amerykańskich za odmowę ra- 
tyfikacji konwencji genewskiej 
z 1925 r. i za bestialskie stoso- 
wanie broni bakteriologicznej w 
Korei i w Chinach. 


Dalsze obrady Biura Światowej Rady Pokoju 


(£) OSLO (PAP). W dniu 31 
marca na posiedzeniu Biura 
Światowej Rady Pokoju toczy- 


jła się dyskusja nad referatem | 
| delegata włoskiego Lombardi na 


temat suwerenności narodowej. 
W dyskusji zabierali głos: Ga- 
briel d'Arboussier (Afryka), 
Montagu (Anglia) Emi Siao 
(Chiny), Gulajew (ZSRR) i Gil- 
|bert de Chambrun (Francja). 
Delegat radziecki Aleksander 
Korniejczuk zabrał głos w dy- 
|skusji nad referatem sekretarza 
'generalnego Światowej Rady 
Pokoju Jeau Laffitte'a (Fran- 
cja) na temat działalności Rady. 
Następnie omówiono sprawę 
akcji na rzecz redukcji zbrojeń. 
| W sprawie tej przemawiali: 
| prof. Bernal (Anglia), Yves Far- 
ge (Francja), Laurent Casanova 
(Francja), Fadiejew (ZSRR), 
|Pajetta (Włochy), Jessy Street 


(Australia), de Chambrun (Fran- 
cja), Isabelle Blume (Belgia) i 
przewodniczący Joliot-Curie. 

W godzinach wieczornych od- 
były się posiedzenia trzech ko- 
misji, a mianowicie: 

1) Komisji dla walki przeciw- 
iko wojnie bakteriologicznej 


Francja), 

2) Komisji 
| zbierania podpisów pod apelem 
i ŠŜwiatowej Rady Pokoju wzy- 
wającym rządy pięciu wielkich 
mocarstw do zawarcia paktu 
pokoju i dla spraw walki prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
| zachodnich i Japonii oraz o re- 
dukcję zbrojeń (przewodniczą- 
cy Pierre Cot — Francja). 

3) Komisji dła spraw rozwo> 
ju stosunków kulturalnych mię- 
| dzy narodami (przewodniczący 

Emi Siao — Chiny). 


Albania oprze się wszelkim grożhom imperialistów 


i ich tifowskich sługusów 
Referat tow. Envera Hodży na Il Zjeździe Albańskiej Partii Pracy 


(f) TIRANA (PAP). W Tiranie otwarty został II Zjazd Al- | kańskiego, w niebezpieczne og- 
bańskiej Partii Pracy w obecności 13 delegacji bratnich partii 
komunistycznych i robotniczych. Salę obrad Zjazdu ozdobio- 


Obrady Zjazdu zagaił członek 
Biura Politycznego KC Albań- 
skiej Partii Pracy Hiusni Ka- 
po. Do prezydium honorowego 
wybrani zostali członkowie Biu- 
ra Politycznego WKP(b) z Józe- 


niczący Komunistycznej Partii 


: nọ portretami Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina oraz sekre- 
tarza generalnego Albańskiej Partii Pracy Envera Hodży. 


hin — Mao Tse-tung, prze- 
wodniczący Koreańskiej Partii 
Pracy — Kim Ir-sen, przewod- 
niczący PZPR — Bolesław Bie- 
R oraz przywódcy innych brat- 


: fem Stalinem na czele, przewod- | nich partii komunistycznych 1; 


| robotniczych. 


Depesza KC WKP(b) 


Następnie zebrani wysłuchali 
tekstu następującej depeszy po- 
witalnej KC WKP(b): 

Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego przesyła braterskie 
pozdrowienia II Zjazdowi Al- 
bańskiej Partii Pracy — czoło- 
wego oddziału klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy w Al- 
banii. Robotnicy, chłopi i inte- 
ligencja Albanii pod przewodem 
Partii Pracy, osiągnęli wielkie 


: sukcesy w dziedzinie wzmocnie- 


nja ustroju ludowo-demokra- 


,dowi albańskiemu prawdziwie 


i wolne życie. Życzymy nowych i 


„sukcesów na polu budownictwa 
Albanii ludowo-demokratyeznej, 
|w walce o sprawę pokoju i de- 
| mokracji. Niech żyje bratnia Al- 
bańska Partia Pracy! Niech ży- 
je nienaruszalna przyjaźń mię- 


dzy narodami Związku Radzicc- 


kiego i Albanii! 


Na sali rozległa się długo nie 
,milknąca owacja na cześć 
i WKP(b) i ukochanego przyjacie- 
„la narodu albańskiego — wiel- 


tycznego zapewniającego naro-, kiego Stalina. 


Referat tow. Envera Hodży 


Sekretarz generalny Albań- 


„skiej Partii Pracy Enver Ho- 


dża scharakteryzował następnie 
sytuację międzynarodową i zde- 
maskował awanturniczą, zbro- 
dniczą politykę imperializmu a- 
merykańskiego. 

Mówca napiętnował knowa- 


| nia imperializmu amerykańsko- 
: angielskiego w stosunku do Al- 
'bańskiej Republiki Ludowej. 
„Jest rzeczą oczywistą, że klika 
| faszystowska Belgradu. greccy 
„prowodyrzy monarcho-faszystow 
'scy i ludzie rządzący dziś w 
: Rzymie przekształcili swe kraje 


i w kolonię imperializmu amery- dowo - demokratycznego, lecz | względna. 


jnisko wojny. s 

Sprawdziły się w całej pełni 
przewidywania Biura Informa- 
|eyjnego: w Jugosławii panuje 
|reżim faszystowski, rządzi tam 
wielka burżuazja, a naród jest 
| okrutnie ciemiężony, działają 
| tam prawa terroru, głodu i bez- 
|robocia. więzień i obozów kan- 
centracyjnych,  przepełnionych 
-patriotami jugosłowiańskımi. 
Miedzy bandą faszystowską Bel- 
: gradu a imperialistami amery- 
kańskimi istnieje zupełnie jaw- 
ny kontakt. 

Amerykanie uzbrajają armię 
jugosłowiańską, aby wykorzv- 
stać ją przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej. 

Naród jugosłowiański stawia 
bohaterski opór tej polityce ko- 
lonizacjj i zagłady. 

Przechodząk „do charaktery- 
| styki sytuacji wewnętrznej w 
"okresie między zjazdami par- 
tii, referent podkreślił, że w o- 


| 
j 
t 


kresie tym albańska gospodar- | 


ka narodowa okrzepła we wszy- 
stkich dziedzinach, zwłaszcza 
zaś na odcinku przemysłu. 
W końcu 1950 r. wartość glo- 
balnej produkeji przemysłu i 
spółdzielczości przemysłowej o- 
siągnęła 3.266 milionów lek, czy- 
li przewyższyła poziom przed- 
| wojenny (1938 r.) 7,3 raza. 

.Na sukcesach osiągniętych w 
toku realizacji planu 2-letniego 
(1949 — 1950) opierać się będzie 
pomyślne wykonanie pierwsze- 
go w Albanii planu 5-letniego. 
| Rękojmią realizacji tego dzieła 
| są nie tylko warunki ustroju lu- 


również — stwierdził Enver Ho- 
dża — wielka i hojna pomoc ze 
strony przede wszystkim Związ- 
ku Radzieckiego j osobiście 
Józefa Stalina, jak również ze 
strony narodów i rządów kra- 
jów demokracji ludowej. 

W roku 1955 wartość global- 
nej produkcji przemysłowej i 
rolnej wyniesie przeszło 19 mi- 
liardów lek, czyli 416 proc. w 
porównaniu z przedwojennym 
rokiem 1938, a dochód narodowy 
wzrośnie dwukrotnie w porów- 
naniu z rokiem 1950. 

Referent mówił z kolei o kie- 
rowniczej roli partii w dziele 
budowy socjalizmu i omówił 
zagadnienie dalszego wzmoc- 


Partia nasza — powiedział mów 
ca — wykonała swe zadanie i 
prawidłowo kierowała naro- 
dem. Nasza partia zlikwidowa- 
ła straszliwą groźbę titoizmu i 
trockizmu ze strony Kocze Dzo- 
dze i jego wspólników, ponie- 
waż zrozumiała i prawidłowo 
wcieliła w życie naukę Stalina. 

Enver Hodża wskazał na 
istnienie niebezpieczeństwa pra- 
wicowego odchylenia w partii, 
które to niebezpieczeństwo nie 
znikło wraz z likwidacją tito- 
izmu. Nacisk burżuazji na par- 
tię — powiedział Enver Hodża 
— należy traktować jako nie- 
bezpieczeństwo bardzo poważ- 
ne, które powinniśmy uporczy- 
wie zwalczać, Toteż rewolucyj- 
ny rozmach partii powinien 
wzmagać się nieustannie, rewo- 
łucyjna czujność partii powin- 
na wzmacniać się z każdym 
dniem, a walka z oportunizmem 
musi być nieubłagana i bez- 


Z dumą i radością naród radziecki 


wita nową zniżkę cen 


(f) MOSKWA (PAP). Z głębokim zadowoleniem i dumą cie masy pracujące krajów de- 
powitał naród radziecki wiadomość o nowej, piątej w okre- | mokracji ludowej. 
sie powojennym zniżce cen na artykuły żywnościowe. 


Kiedy w godzinach wieczor- 
nych 31 marca 
uchwałę w sprawie zniżki cen, 
w fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych odbyły się masówki 
i wiece. Robotnicy z entuzjaz- 
niem mówili o wielkich osią- 
gnięciach ekonomiki radzieckiej, 
które umożliwiły przeprowadze- 
nie nowej zniżki cen i wyrażali 
gorącą 
partii 
podniesienie 
pracujących. 

Dziennikj podkreślają, że no- 


za nieustanną troskę o 
dobrobytu 


wa zniżka cen w Związku Ra- | 


dzieczim, piąta w okresie po- 
wojennym, stała się możliwa 
dzięki sukcesom osiągniętym w 


roku 1951 w dziedzinie produk- : 


cji przemysłowej i rolniczej, 


wzrostowi 


snych produkcji. Dzienniki ko- 
mentują w artykułach wstep- 


"nych uchwałę w sprawie zniżki | 


cen wskazując, że jest ona no- 
wym, dobitaym wyrazem nieu- 


wdzięczność rządowi i. 


mas i 


wydajności ` 
gracy i obniżeniu kosztów wła- 


Istannej troski partii Lenina — 


radio ogłosiło Stalina i rządu radzieckiego o. 


EM dobrobytu mas lu- 
dowych. Dzienniki stwierdzają. 
że w wyniku nowej zniżki cen 


| ludność zaoszczędzi w ciągu ro- ! 
| ku 23 miliardy rubli. Biorąc jed- | 
nak pod uwagę, że zniżka cen i 


| państwowych spowoduje rów- 


nież zniżkę cen na rynku koł-: 


chozowym oraz w handlu spół- 
dzielczym, 
ludności uzyskane w 
| nowej zniżki cen wyniosą 
| miliardów rubli. 

Dziennik „Prawda“ pisze w 
artykule wstępnym. że osiąg- 
i nięcia ekonomiki *radzieckiej o- 
i raz nieustanny wzrost poziomu 
materialnego i kulturalnego 
ludności pracującej świadczą 
dobitnie o wyższości ustroju ra- 
dzieckiego nad ustrojem kapi- 
„talistycznym. Socjalistyczna e- 
ikonomika nie zna kryzysów i 
bezrobocia, nędzy i głodu. Kro- 
'cząc drogą Związku Ra- 
idzieckiego, budują nowe ży- 


wyniku 
28 


łączne oszczędności | 


W roku 1951 — piszą „Izwie- 
'stia" — ludność radziecka za- 
kupiła o 15 procent więcej to- 
warów niż w roku 1950, Przy 
pomocy kredytów państwowych 
'zbudowano w roku ub. domy 


'ni 27 milionów m kw. Ponad- 
to w miejscowościach wiejskich 
: zbudowano około 400 tys. do- 
mów mieszkalnych. 


| Dziennik „Trud“ przytacza 
żka cen w Związku Radzieckim 
zwiększy znacznie dochody każ- 
dej rodziny. Jednocześnie dzien- 
nik publikuje materiały świad- 
czące o pauperyzacji mas pra- 
cujących w krajach kapitalisty- 
cznych. W Stanach Zjednoczo- 
nych spożycie chleba na głowę 
ludności w ciągu ostatnich 15 lat 
zmniejszyło się o 19 procent, 
masła o 41 procent. W Anglii 
spożycie mięsa na głowę ludno- 


procent w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym, masła o 
42 procent, cukru o 22 procent. 


fakty świadczące, że nowa zni- | 


ści zmniejszyło się o ponad 30: 


Kandydat blokn 
lewicy burmistrzem 
Norymbergi 


| 
| (© BERLIN (PAP). Jak dono- 
jsi agencja ADN, w czasie wy- 


| 


| rii blok komunistów i socjalde- 


| mokratów osiągnął nowe zwy- 
| cięstwo w Norymberdze, 

| Burmistrzem Norymbergi zo- 
| demokratyczny Otto Bernreuter 
„głosami komunistów į socjalde- 
|mokratów. Otrzymał on 99.928 
| głosów. Kandydat bloku reak- 
| cyjnego otrzymał 96.324 głosy. 


i 


'dydaturę Otto, Bernreutera, po- 


konsekwentnie walczył przeciw- 
|ko remilitaryzacji oraz o zjed- 
|noczenie Niemiec i przyśpiesze- 
inie zawarcia traktatu pokojo- 
| wego. 


Dymisja Wilsona 
LONDYN (PAP). — Szef urzę- 
idu mobilizacji 
USA Charles Wilson podał się 
do dymisji. 


oraz innych j 


wal- | 


jącymi pokój narodami, by po- | 


agresorów amerykańskich. Na- 
ród chiński popiera w całej 
pełni apel przewodniczącego 


| Fryderyka Joliot-Curie. Ze swej i 
Świa- | 
towej Rady Pokoju z prośbą, | 


bakte- | 


Mo-żo — inicjatywę Światowej | 
Rady Pokoju zwołania Między- ; 


wicieli najrozmaitszych organi- | 
zacji i ludzi różnych poglądów | 


(przewodniczący Pierre Cot = 


dla spraw akcji 


nienia Albańskiej Partii Pracy. | 


Komuniści głosowali na kan-/ 


| nieważ oświadczył on, że będzie | 
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Listy do towarzysza Bieruta 


ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodziń 


Podajemy kolejny wykaz listów z zobowią- 
zaniami i życzeniami nadesłanymi do Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta z okazji 60 rocz- 


nicy Jego urodzin. 


Listy nadesłali: Kopalnia 


ficzne, Sosnowiecka Fabryka 


„Zgoda“ 


Burkałowie, spółdzielnia 


| 
I 
| 


| księży w Olsztynie 
| 


| do Prezydenta RP 


Prezydium Okręgowej Komisji 
Księży przy Związku Bojowni- 
'ków o Wolność i Demokrację w 
| Olsztynie wystosowało do Pre- 
zydenta Bolesława Bierutą list 
w którym czytamy: 

My, księża katoliccy, zrzesze- 
ni w Okręgowej Komisji Księży 
przy Zw. Boj. o Wolność i De- 
mokrację w Olsztynie łącząc się 
| solidarnie z całym narodem zo- 
bowiązujemy się mobilizować 
wiernych do jeszcze większych 
wysiłków nad odbudową nasze- 
go kraju, 

Zapewniamy Cie, że w co- 
dziennej naszej pracy przewo- 
dzić nam będą Twoje wskaza- 
nia, które wiodą nasz naród do 
lepszej przyszłości, 


| 


nizancie, długich lat życia i dal- 
| szych sukcesów w pracy dla do- 
bra naszej Ojczyzny Ludowej. 


Na marginesie 


Maszyn, Lecznica „Wawel“ w Sosnowcu, Huta 
Szkła „Strzemieszyce*, POM Nr. 166 w Susku. 
Państwowa Kaflarnia w Sobniewie, Oddział PPK 
„Ruch“ w Szczecinie, Cegielnia w Sobniewie, Ce- 
mentownia „Szczakowa“, stacja PKP Szczęcin- 
Dąbie, Szczeciński Urząd Morski, gromada Słu- 
pów, Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców 
„Wyzwolenie* w Pabianicach, Bielskie Zakłady 
Lin i Powrozów, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Bralęcinie, PGR Bazar 
Krasne, Biuro Konstrukcji Maszyn Górniczych 
w Bytomiu, Bialskie Zakłady Urządzeń Techni- 
cznych, Rołniczy Zespół Spółdzielczy „Ufność“ 
w Lutomi Dolnej, spółdzielnia produkcyjna im. 
22 Lipca w Chwałowie, spółdzielnia produkcyj- 
| na im. Tadeusza Kościuszki w Tworzyjanowie, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Czerwona Gwiaz- 
da* w Modliszowie, Rolniczy Zespół Spółdziel- 
| czy „Ludowiec* w Klecinie, spółdzielnia produk- 
jcyjna w Lutemi Górnej, spółdzielnia produk- 
| eyjna „Przełom“ w Pasłuchowie, Rolniczy Zes- 
pół Spółdzielczy „Gwardia Ludowa“ w Stano- 
| wicach, spółdzielnia produkcyjna „Wolność“ w 
produkcyjna „Nowe 
Życie“ w Krzczonowie, spółdzielnia produkcyjna 
im. Karola Świerczewskiego w Pszennie, gro- 
mada Ciernie Górne, Żarowskie Zakłady Mate- 
riałów Ogniotrwałych, RSW „Prasa* w Warsza- 
wie, Miejski Handel Detaliczny — Artykułów 
Przemysłowych Warszawa — Północ, Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne w Dęblinie, Rejonowe 
Zakłady Graficzne im. 1 Maja w Zgierzu, Cen- 
tralne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu- Taboru 
| Kolejowego w Poznaniu, Zakłady Roszarnicze 
¿w Witaszycach, Zakład Sieci Elektrycznych w 
| Warszawie, Drukarnia RSW „Prasa“ w Warsza- 
| wie, Bielskie Zakłady Obić Zgrzebnych, Zakła- 
i dy Naprawy Taboru Kolejowego „Bydgoszcz, 
| Zakłady Szklarskie „Targówek“, Pomorskie Za- 


| 


„Siemianowice“, 
Szpital Miejski w Siedlcach, Państwowy Szpi- 
| tal Kliniczny w Szczecinie, kopalnia „Polska“, 
Dyrekcja Państwowych Uzdrowisk w Swoszowi- 
| cach, gromada Stefanów, Zakłady Cynkowe, Za- 
kiady Przemysłu Guzikarsko - Galanteryjnego 
w Częstochowie, gromada Boski, 
Fabryka Lin i Drutu, Szczecińskie Zakłady Gra- 


| z meldunkami o zobowiązaniach 
| 
| 


Sosnowiecka 


Uszczelnień do 


wy Tartak nr. 


zespół 


kłady Miósne, 


w Białobłociu, 


mada Matłak, 


Niedzielisko. 


Jangrot, gromada  Kaliszkowiec, 
Kostów, gromada Sierżno, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy w  Modrzejowie, 
gromada Modrzejowo, gromada Bolesty, PGR w 
Dziekanowie, gromada Dobrzenice Duże, 


kłady Wytwórcze Aparatury Niskiego Napięcia 
w Toruniu, odcinek drogowy PKP w Przewor« 
sku, spółdzielnia pracy stolarzy „Las“ w Wado« 
wicach, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Wierzb« 
nie, odcinek drogowy PKP w Wielbarku, War- 
szawska Wytwórnia 
grofnada Wyciążkowo, Państwowy Teatr Polski 
i Kameralny w Warszawie, 
„Węgierska Górka", gromada Wierzchocino, Za- 
kłady Koksownicze „Mieszko* w Wałbrzychu, 
Zakłady Graficzne RSW „Prasa* w Warszawie, 
Warszawski Okręg Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, Miejskie 
Wałbrzychu, Wrocławska Fabryka Urządzeń Me- 
chanicznych, Delegatura 
Zakładów Zbożowych we Wrocławiu, Państwo- 


Cześci Samochodowych, 


Odlewnia Żeliwa 


Zakłady  Mleczarskie w 
Powiatowa Polskich 


1 w Bierutowie, cukrownia Mi- 


chałów, gromada Montki, Miejska Rada Naro- 
dowa w Muszynie, 
Białogardzie, Powiatowa Rada Narodowa w Lu- 
baczowie, gromada Twoszeń, kopalnia „Mako- 
szowy'*, Fabryka Maszyn i Sprzętu Wiertnicze- 
go w Gliniku Mariampolskim, Wałbrzyskie Za- 
kłady Graficzne „Kalkomania*, Zakłady Sieci 
Elektrycznych w Białogardzie, Tartak nr. 1 re- 
jonu przemysłu leśnego w Bydgoszczy, cegielnia 
parowa w Niedardach, Myśliborskie 
Przemysłu Odzieżowego, 
Narodowego Banku Polskiego w Kielcach, od- 
dział wojewódzki Narodowego Banku Polskiego 
w Białymstoku, spółdzielnia produkcyjna „Lep- 
sze Jutro“ w Darszewicach, gromada Domał- 
ków, stacja PKP Warszawa - Wschodnia, Biu- 
ro Studiów i Projektów Łączności w Warszawie, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Dziorlinie, gro- 
mada Dąbrówka, Spółdzielnia Pracy Budowla- 
nej „Murarz* w Dębicy, Dobromiejskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego, Miejska Rada Narodo- 
wa w Dusznikach - Zdroju, Wałbrzyskie Za- 


odcinek drogowy PKP w 


Zakłady 


oddział wojewódzki 


gromada Wojkowice, Cegielnia 


w Lipinach, Rolniczy Zespół Spółdzielczy „Iskra'* 


gromada Braciejówka, gromada 
zespół PGR 
gromada Bielany, 


gro- 
gromada Mak, gromada Nowa 


Wieś, gromada Przedbórz, gromada Kolbuszowa 
Dolna, gromada Poręby Kupieńskie, 
Widełka, gromada Bukowiec, gromada Kupne, 
gromada Wengajły, gromada Wieprz, gromada 


gromada 


| List okręgowej komisji Coraz więcej chłopów-osadników 


obejmuje nowe gospodarstwa 


(f) Korzystne warunki, jakie | gospodarstw rolnych, z tego 48 


państwo zagwarantowało osie- 
dlającym się na Ziemiach Za- 
chodnich, zachęcają coraz wię- 
cej chłopów do osadnictwa. Z 
każdym dniem zwiększa się licz- 
ba zgłoszeń. Sporo rodzin już 
przeniosło się na Ziemie Za- 
chodnie, aby siewy wiosenne 
przeprowadzić na nowych go- 
spodarstwach. Jednocześnie na 
terenach osadnictwa trwają in- 
tensywne prace przy odbudo- 
wie dalszych zagród. 


W województwie koszalińskim 
liczba gotowych zagród dla o- 


sadników wzrosła do 360. a w; 


wielu innych zagrodach trwają 
dalsze prace remontowe. 


Z każdym dniem do woje- 


wództwa koszalińskiego przyby- | 
wa coraz więcej delegacji chło- | zurskich 
Życzymy Ci, Czcigodny Sole- | pów z różnych części kraju, któ- | znajduje się jeszcze 


zagrody w pow. koszalińskim. 

PGR-y województwa koszaliń- 
skiego przygotowały już całko- 
wicie na przyjęcie osadników 
1.012 mieszkań, w tym 340 3- 
izbowych z kuchnią, 343 2-izbo- 
we oraz około 300 mieszkań 
jednoizbowych. 

Oprócz tego w trakcie remon- 
tów znajduje się dalszych 868 
mieszkań. 

W powiatach mazurskich woj. 
białostockiego rady narodowe 
przygotowują dla nowych osad- 
ników 80 zagród. 

W powiecie ełckim odbudo= 
wuje się 20 zagród, a w powia- 
tach oleckim i gołdapskim — po 
30 zagród. 

Oprócz odbudowywanych o- 
becnie zagród w powiatach ma- 
woj. białostockiego 
dalszych 


rzy pragną się osiedlić w tym | 415 zagród, które będą przeka- 
województwie. Delegacje te za- |zane osadnikom w miesiącach 
rezerwowały dotychczas ok. 100 późniejszych tego roku. 


W aszynglońska szachownica 


Na dorocznym bankiecie partii 
demokratycznej prezydent Tru- 
man w dramatyczny sposób o0- 
znajmił, że nie będzie kandydo- 
wał w następnych wyborach. O- 
świadezenie to oprawione zosta- 
ło w krzyczące ramy marnego 
teatrzyku z Broadwayu. Naj- 
pierw Truman rozesłał do agen- 
cji i dzienników tekst przemó- 
wienia, które miał zamiar wy- 
głosić na bankiecie. W przemó- 
wieniu tym nie było jednak ani 
| slowa wzmianki o tej „znamien- 
nej“ decyzji. Gdy już agencje 
inadały tekst przemówienia, Tru- 
man „w ostatniej chwil} dopi- 
sał zdanie, oznajmiające jego 
postanowienie“. 

Na sali zapanowało zmieszanie 
— czy z radości czy z żalu agen- 
cje nie podają. Natomiast uczu- 
cia Trumana i jego połowicy zo- 
stały opisane w sposób wybitnie 
szczegółowy, Uważająca się za 
poważną, brytyjska agencja 
Reutera pisała, że „Truman i 
jego małżonka łkali, jadąc po 
bankiecie do domu“. 

Tyle — teatralna strona ca- 
łej sprawy. O kulisach jej — in- 
formują glosy prasy i polityków 
burżuazyjnych w Stanach Zjed- 
noczonych ł krajach Europy za- 
chodniej. Z głosów tych wynika, 
że ta zmiana kandydata na pre- 
zydenta z ramienia partii demo- 
|kratycznej nie oznacza bynaj- 
[oen jakiejkolwiek zmiany jej 


wojennej polityki. Jak donosi 
francuska agencja prasowa AFP 


francuskie koła rządowe wyra- | 


| nymi 


sowa polityka „na polu odbudo- 
wy Europy (a więc na polu przy- 
gotowań do agresji) będzie na- 
dal kontynuowana“. Ta sama a- 
gencja donosi z Bonn, że tam- 
tejsze koła oficjalne podkreśla- 
ją „wspaniałomyślną politykę 
Trumana wobec Niemiec“ czyli 
innymi słowy politykę odrodze- 
nia miłitaryzmu niemieckiego, 
wskrzeszenia neohitlerowskiego 
Wehrmachtu, politykę wzmaga- 
nia hecy odwetowej. Koła te wy- 
rażają pewność, że mastępca 
Trumana (w razie wygranej) u- 
stosunkuje się równie pozyty- 
wnie do Bonn. 


Pozostaje wszakże do wyjlaś- generał Eisenhower, 


nienia sprawa, dlaczego Truman 
— a mówiąc Ściślej magnaci 


kiny wielkiego kapitału zaczęły 
rozglądać się za innym dogodniej 
Szym kandydatem. „New York 
Times“ stwierdził, że najwięk- 
sze szanse w partii demokraty- 
cznej ma niejaki Adlai Steven- 
son, gubernator stanu Illinois, 
ponieważ „nie jest on zamiesza- 
ny w żadną aferę korupcyjną 
(dosłownie!) i ma za sobą wspa- 
niałą przeszłość urzędniczą“. 
Plus tę jeszcze zaletę, że nie był 
dotąd prezydentem, a więc mógł 
te „cnoty“ zachować. 

Z drugiej strony — z ramic= 
nia partii republikańskiej — wy- 
sunięty mą być na kandydata 
kandydat 


Wall Street, którego propagan- 


da amerykańska ubrała w togę 


Wal! Street, którzy go lansowa- | „opatrznościowego führera“ A- 
li na prezydencki stolec — zrć- meryki. Pan generał — jako o- 


zygnowali obecnie z jego kan- 


: kaz tępego żołdaka — idealnie 


dydatury. Z głosów prasy wyni- i nadaje się do pełnienia funkcji 


ka, że chodzi tu o dwie sprawy. 
Po pierwsze — wielki kapitał 
amerykański, wiedząc dobrze o 
rosnącej niepopularności Tru- 
mana i obawiając się jego po- 
rażki — postawił na nim krzy- 
żyk. Niepopularność Trumana 
jest oczywiście wynikiem ro- 
snącego niezadowolenia z poli- 
tyki wojennej. które coraz sil- 
niej występuje szczególnie po 
rozpętaniu wojny w Korei. Po- 
nadto Truman i jego otoczenie 
skompromitiowali się skandalicz- 
aferami  korupcyjnymi. 
których nie udało s'e ukryć. 


i prezydenta, realizującego agre- 
isywną politykę magnatów zbro- 


jeniowych. Sprawę Truman — 
Eisenhower zreferowało lapidar- 
nie pismo francuskie  „Libera- 
tion“. które podkreśla: „Bojąc 
się, że zostanie pobity przez re- 
publikanów, Truman ustąpił. 
Nie kandyduje en, ponieważ liczy 
na to, że Eisenhower pod ety- 
kietką przeciwnej partii prowa- 
dzić będzie tę samą polityke“. 
Cała sprawa podobna jest do 
gry w szachy: na tej samej sza- 
chownicy, w tym samym kolo- 
rze dokonuje się zamiany figur, 


Truman więc, który nie miał Innymi słowy: Truman ma o- 
szans w nadchodzących wybo- |dejść — polityka agresji nozo= 


żają przekonanie, że dotychcza- | rach. ma pójść w odstawkę, a re- | staje. 


OSA 


| WIADOMOŚCI SPORTOWE 


_ 


Zwycięstwo zapaśników 


| SOFIA. W Sofit zakończył się mie- 
jdzynarodowy turniej zapaśniczy, w 
: którym brały udział dwie drużyny 
|ZSRR oraz Węgry, Rumunia, CSR. 
NRD t Bułgaria. 


mieszkalne o łącznej powierzch. stał wybrany kandydat socjal-| W turnieju zwyciężyła pierwsza 


|! drużyna ZSRR, która„nie przegrała 
iani jednego spotkania. Bardzo do- 
,brze wypadli zapaśnicy węgierscy. 
przegrywając jedynie z pierwsza 


|tował Kwapień. Zwyciężył Dabrow- | zdobył 230 pkt. przed Kolejarzem — 


A A oA 0 
| borów samorządowych w Bawa- ZSRR w turnieju sofijskim | kowskim 


| 


"drużyna ZSRR a remisując z druga 


| drużyną Związku Radzieckiego. 


| 
CWKS zwycięża 
w zawodach narciarskich 
o memoriał 
Bronisława Czecha 


| ZAKOPANE, — W trzecim i osta- 
tnim dniu zawodów o memoriał Br 
Czecha i H. Marusarzówny rozegra- 
no bieg na 10 km w konkurencji 
kobiet i bieg na 18 km w konku- 
rencji mężczyzn Start i meta bie- 
gów znajdowały się na stadionie 
pod Krokwią. 

W biegu kobiet na 10 km zwycię- 
żyła Cholecka (CWKS) 1:06,26, przed 
Bulżanką (CWKS) 1:08,03 i Smelkow- 


gospodarczej | ska (Kolejarz) 1:12,20. 


W biegu na 18 km w konkurencji 
męskiej, startowało 51 zawodników. 
ukończyło — 41. W biegu nie star- 


i 
| 


(Wlókniarz) 1:25,27 przed Bu- 
(Gwardia) 1:26,12 i Kar- 
pielem (Kolejarz) 1:26,33. 

Kombinacię alpejską wygrał Wa- 
wrytko II (CWKS) przed Czernia- 
kiem (CWKS). Płonką (Ogniwo), 1 
Dziedzicem (AZS). 


(79 pkt., Gwardią — 64 pkt., AZS — 


51 pkt. i Ogniwem — 23 pkt. 

W punktacji zrzeszeniowej w za- 
wodach narciarskich a memorial Br. 
Czecha zwyciężył CWKS — 398 pkt. 
przed Kolejarzem — 131 pkt., Gwar- 
dią — 130 pxt.. AZS — 123 pkt, Ł 


W kombinacji norweskie; CWKS | Ogniwem — 82 pkt. 


keres zwycięzcą międzynarodowego turnieju 
szachowego w Budapeszcie 


EUDAPESZT (tel. wł). — W mię- 
dzynarodowym turnieju szachowym 
poświęconyni pamięci G. Maroczie- 
go rozegrano siedemnastą, ostatnią 


, rundę. 


Heller w partii z O'Kellyvm ata- 
kował ostro, jednak przeciwnik je- 
go bronił się dokładnie i partia za- 
kończyła się remisem. 


Mistrz ZSRR Keres w partil z 
Barczą po początkowo wyrówna- 
nej grze przejął inicjatywę i stap- 
niowo zwiększał przewagę. W 31 po- 
sunięciu zdobył on dwie lekkie fi- 
gury za wieżę | kontynuował atak. 
W 37 posunięciu Barcza zagrożony 
utratą dalszej figury poddał partię. 
Po tej wygranej Keres stał się 
zwycięzcą turnieju co przyjęte zo- 
stało przez 2-tysieczną publiczność 
burzliwymi oklaskami, 


Benko pomysłowo rozegrał partię 


pizeciw szwedzkiemu arcymistrzowi 
Stahlbergowi i w odłożonej partii 
ma znaczną przewagę i dwa piony 
więcej. 

Eotwinnik w odłożonej partii z 
Filnikiem ma piona więcej. Smy- 
słow odłożył partię przeciwko Gere- 
benowi w lepszej pozycji i z pio- 
nem, więcej. Szabo ostrym atakiem 
pokonał Szily*ego. Petrosjan w 31 po 
sunięciu wygrał z Platzem. Kott- 
nauer zremisował z Golomhkiem, 
Śliwa w partii z Troianescu przeo= 
czył możliwość wygrania figury 1 | 
partia zakończyła sie remisem. 

Po słedemnastej rundzie Keres ma 
12,5 pkt., Heller — 12 pkt., Stahlberg 


11 pkt. i jedną partię odłożoną. 
Szabo — «10,5 pkt. Botwinnik 1 
Smysłow po 10 pkt. i po jednej 


partii odłożonej w lepszei pozycii. 
O ostatecznym stanie tabeli roz- 
strzygną dogrywki, które odbędą 
się 2 bm. tb) 


Nr 93 


Po zbrodni w Atenach 


ECHO MORDERCZEJ SALWY 


Trzask salwy karabinowej, od której zgi- 
nął Belojannis i trzej Jego towarzysze, trwał 


JULIAN TUWIM 


fiku, we Francji, Hiszpanii i Włoszech, w Ja- 
jponii i — w Stanach Zjednoczonych. Wielki 


drobny ułamek sekundy. Lecz ledwo ta| Cham-Bankier jest jednocześnie Potężnym 


krótka, zbrodnicza salwa ucichła, echo jej 
zaczęło toczyć się po całej ziemi i huczeć ros- 
nacym z godziny na godzinę łoskotem. Takie 
echo, groźnie i błyskawicznie świat obiega- 
jące, ma jeszcze inne nazwy, a mianowicie: 
apel! hasło! wezwanie!.. Zbudzi ono nowe 
miliony ludzi do jeszcze zaciętszej walki z 
człowieczeństwa, 
sprawcą wojen, głodu, moru i pożarów — 


największym wrogiem 


imperializmem. 


Na żądanie wiadomego imperium zabito | 
czterech komunistów, patriotów, walczących 
o samodzielność swego ujarzmionego przez 
amerykańską bankierię kraju. Czterech ich 


padło na grecką ziemię 


krocie zerwą się na ich miejsce nie tylko 


| egzekucją iub 


'dali głosy na 


nieprzeliczone 


Idiotą. Wielki Cham łudzi się. że ateńską 


wypuszczeniem na pola Korei 


dżumonośnego generała Szczura, uniknie wy- 
roku historii, powstrzyma jej rozpędzone ko- 
ło, wytrąci broń z ręki kolonialnych swoich 
|niewolników, przestraszy pół miliarda Chiń- 
|czyków i „nawróci* na prawowierną wiarę 
|w dolara — miliony Hindusów, którzy od- 


komunistów. Wielki a głupi 


,Cham myli się. W tę noc. jedną z najciem- 
niejszych nocy naszych czasów, gdy najjaś- 
niejszy monarcha grecki raczył przebywać 
na week-endzie i z tego powodu nie mógł 
ułaskawić czterech greckich bohaterów, — 
w tę noc obudziły się nieprzeliczone zastępy 
ludzkich sumień i serc. I one będą sądzić 


w Grecji, ale w Indiach, Burmie, Indonezji, | morderców — i one, rychło już, wydadzą wy- 
Vietnamie, w Afryce i na wyspach Pacy-irok na szajkę oszalałych giełdziarzy. 


NAD MOGIŁĄ BOJOWNIKÓW 


ADAM TARN 


Towarzyszu Belojannis! Towarzysze Kalu- , wolność i pokój, więc zamordowano Was. 


menos, Argiriades, Batsis! Stoimy nad Wa- 
szą mogiłą. Powtarzamy Wasze nazwiska. 
Myślimy o Waszych żonach, dzieciach, ro- 
dzicach. Nie widzieliśmy Was nigdy. Wiemy 
o Was tylko, że walczyliście, więc zamordo- 
wano Was. Wiemy, że całe Wasze życie było 
walką o szczęście ludu greckiego, więc za- 
Byliście bojownikami 


mordowano Was. 


Losujemy obligacje Narodowej Pożyczki 


Ale znamy 


zawsze. Setki 


o 


Waszych morderców. Znamy 


ich twarze, nazwiska. Wiemy, gdzie się cza- 
ją. Hańba, którą się okryli, jak i zbrodnia, 
której dokonali na Was, pozostanie w pa- 
mięci milionów ludzi na całym świecie, na. 


milionów ludzi żegna Was, 


towarzysze, wznosząc pieść przeciw imperia- 
listom amerykańskim. Zwyciężymy! 


Rozwoju Sił Polski 


w odświętnie udekorowanej | ją za nie lada wyniki produk- |, my się i z ruin i z zacofania. | 
cyjne. Wyrabia około 400 proc. | 


sali PKO zebrali się w pierw- 
szym dniu losowania Narodowej 
Pożyczki Rożwoju Sił, Polski, 
przedstawiciele stołecznego 
swiata pracy. Są na sali przo- 
downiey pracy z FSO, ZWUT, 


WZPO 2, z Zakładów Przemy- | 


siu Tłuszczowego, RSW „Pra- 
sa“ no i oczywiście, ludzie z 
warszawskich rusztowań — ro- 
botnicy budowłani. 

O godz. 17-ej dyrektor De- 
partamentu Pożyczek Minister- 


stwa Finansów, Stanisław Ma- | 
jewski otwiera publiczne loso- | 


wanie. 

Zgodnie z regulaminem obec- 
ni na sali mają prawo spraw- 
dzić ze zwitkami numery po- 
siadanych obligacji. Już za 
chwilę uruchomione będą koła, 


z których przodownice nau- 
ki — ze szkoły TPD im. 
Dąbrowskiego. wyręczając ka- | 


pryśną fortunę wyciągną zwit- 
ki z numerami, wyznaczą szczę- 
śliwych posiadaczy obligacji. 

Tymczasem, korzystając z kil- 
kunastominutowej przerwy, za- 
nim w skupioną ciszę sali pad- 
ną liczby wygranych, ogłoszone 
przez. przewodniczącego komisji 
— porozmawiajmy z tymi, któ- 
rzy pożyczyli państwu zgodnie 
z najgłębszym przekonaniem, że 
pomagają sobie. 

Na ciemnej marynarce posta- 
wnego mężczyzny w sile wieku. 
błyszczy oznaka przodownika 


| cować. 


normy. Brygada jego należała 
do zespołu, który w III kwarta- 
le ub. roku otrzymał sztandar 
przechodni we współzawodnic- 
twie o tytuł najlepszego zespo- 
łu. budowlanego. 

Tow. Rutkowski buduje osie- 


| dle robotnicze na Grochowie. 


— Buduję dla takich ludzi 
jak ja. Pożyczyłem państwu, by 
więcej takich domów budować, 
więcej fabryk i szkół. Pamię- 
tam, było to w listopadzie 1933 
r. wyrzucono moją rodzinę z 
mieszkania na bruk. Dwa lata 
nie płaciliśmy komornego — bo 
i z czego było płacić. 
na jedzenie starczyło. Niedaw- 
no jak się do nowego mieszka- 
nia wprowadziłem — to sie aż 


oswoić z tym nie mogłem. So- | 
budujemy — więc| 


bie teraz 
trzeba, tak po murarsku mó- 
wiąc — rękawy zakasać i pra- 
Bez pracy 
nie zbudujemy. 
Rozmowa z Józefem Brodz- 
kim, pracownikiem autobusów 
miejskich od 23 lat, zahacza i 


jo wspomnienie przedwojennych 


pożyczek, gdy ludzie ciężko za- 
pracowany grosz tracili i powo- 
li, poprzez twarde lata wojny, 
schodzi na bieżące zagadnienie 
dnia. Ba. nawet wybiega na- 


Ledwie | 


socjalizmu | 
| 772324, 683376, 241365, 398274 — | 


Zbudujemy socjałizm i też bę- 
| dziemy obniżać ceny, będzie co- 
i raz lepiej się żyło. 
Niecierpliwie czeka na spraw- 
17-letni ZMP-owiec 


Zawiski. Jest pomocnikiem bla- 
'charskim i synem blacharza. 


| ligację i patrzy w koła uporczy- 
wie. Nie tai — chciałby wy- 
| grać — kupiłby wtedy sobie mo- 
jtocykl. No cóż, życzymy szczę- 
jścia — może się uda. A jeżeli 
nie, to i tak kiedyś za uzbie- 
rane z pracy pieniądze kupi so- 
| bie motor. Na to pracujemy, na 
to jest pożyczka, by szybciej na- 
deszły czasy, w których moto- 
cykl nie będzie dalekim marze- 
niem. 
$ 


| Przystępujemy do losowania— 
ogłasza przewodniczący. Padają 
pierwsze wygrane numery: 


|po 10 tysięcy złotych premii na 
każdy z nich. 

1 potem 16 wygranych po 5 
tys. zł każda. 

Już gdzieś, jacyś ludzie któ- 
rzy pożyczyli państwu pienią- 
dze — odbiorą je za dni kilka 
wielokrotnie pomnożone. 

Ponad 8.000.000 ludzi 


dzenie swego numeru obligacji | 
Sławomir | 


i Trzyma w ręku 100-złotową ob- | 


| 


pracy | 


przód. Józef Brodzki słuchał subskrybowało pożyczkę i milio- | 
dziś komunikatu o zniżece cenny wiedzą, że odbierają ją co| 


w Związku Radzieckim. 


TRYBUNA LUDU 


Ku czci bohaterów 
GL i AL 


() W Rdzawce na Obidowej, 
pow. nowotarski, odbyła się w 
obecności przedstawicieli PZPR 
i rad narodowych, wojska oraz 


| licznych rzesz miejscowej lud- 


ności uroczystość odsłonięcia 
pomnika ku czci bohaterskich 


| żołnierzy GL i AL, którzy po- 


legli w walce o niepodległość 
Polski, o władzę ludu pracują- 


cego. 


W 7 rocznicę 
wyzwolenia Wybrzeża 


(f) W 7 rocznicę wyzwolenia 
Wybrzeża przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką i oddziały Od- 
rodzenego Wojska Polskiego pod 


wodzą ucznia stalinowskiej 
szkoły dowódców, Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego, 


odbyła się w Teatrze Wielkim 
w Gdańsku uroczysta akademia. 
W uroczystości wziął udział o- 
wacyjnie witany przez zebra- 
nych konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku, Potapow. 

Wśród powszechnego entuzjaz- 
mu przyjęto teksty listów do 
Prezydenta RP Bolesława Bie- 
ruta i do Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego. 


Orkiestra symioniczna 
Radia Węgierskiego 
w Warszawie 


(1) Do Warszawy przybyła 90- 
osobowa orkiestra symfoniczna 
Radia Węgierskiego pod dyrek- 
cją laureata nagrody im. Kos- 
sutha, Laszlo Somogy. 

Wraz z orkiestrą przybył wy- 


|bitny skrzypek węgierski prof. 


E. Zathureczky, laureat nagro- 
dy im. Kossutha, dyrektor Aka- 
demii Muzycznej w Budapesz- 
cie, który weżmie udział w kon- 
certach 
jako solista. 

Przybyłych gości powitali na 
dworcu: przedstawiciele Komi- 
tetu Współpracy Kulturalnej z 


Zagranicą z dyr. Chabasińskim | 


na czele, Centr. Zarz. TOF, Pol- 
skiego Radia i Zw. Kompozyto- 
rów Polskich. 

Na powitanie przybyli rów- 
nież przedstawiciele Posełstwa 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
z posłem L. Drahosem na czele. 


W Warszawie 
powstaje 
wielki browar 
(f) W Warszawie rozpoczęto już 
odbudowe  zniszczoncgo pod- 
czas wojny browaru. Będzie to 
jeden z największych obiektów 
tego rodzaju w kraju, Browar 
ten zaovatrzy w różne gatunki 
piwa mieszkańców stolicy oraz 
mieszkańców wot. białostockiego 
i woj. lubelskiego. Oddanie da 
użytku browaru. którego pro- 
dukcja będzie większa blisko 
2-krotnie od przedwojennej, na- 
stąni w końcu przyszłego roku. 


Młodzież zgłasza się 


na studia 


przygotowawcze 
(a) W woj. szczecińskim na 
Uniwersyteckie Studium Przy- 
gotowawcze zgłosiło się już oko- 


dzień w każdej nowej inwesty- |lo 100 osób. Większość kandy- 


czy | datów 


stanowią młodzi przo- 


orkiestry węgierskiej | 


w 


O międzynarodową współpracę 
gospodarczą 


i wiele delegacji przybyło już 
do Moskwy. Odgłos z jakim spot- 
kało się hasło Komitetu Przy- 
gotowawczego by zwołać Kon- 
ferencję, która rozważy możli- 
wości rozszerzenia wymiany 
między krajami oraz podniesie- 
nia poziomu życiowego ludno- 
ści, przekroczył oczekiwania nie 
tylko tych, którzy starali się 
przeszkodzić Konferencji, lecz 
nawet samych jej organizato- 
rów. 

Usiłowano z początku Kon- 
ferencję zignorować. Pominięto 
zwołanie jej w prasie kapitali- 
stycznej, ograniczając się do kil- 
ku wzmianek, które miały na 
celu pokazanie Konferencji, ja- 
ko „imprezy propagandowej“. 


zaczęło zataczać coraz szersze 
kręgi, przeszli przeciwnicy 
współpracy międzynarodowej do 
otwartego ataku. Zaczęto pole- 


suwać koncepcje odmienne niż 
Konferencja, a nawet powoły- 
wać się na autorytet różnych 
| gospodarczych organów ONZ, 
i wskazując, że one wyłącznie po- 
winny zajmować się sprawą 
| współpracy. 


Niefortunny wyskok 
p. Achesona 


Widocznie i ta propaganda za- 
wiodła, jeśli dnia 14 marca 1952 
i roku musiał zabrać głos sam se- 
|kretarz stanu Acheson i w 
oświadczeniu, w którym można 
było wykryć obok perswazji nu- 
i tę pogróżki, wezwał przedstawi- 
cieli kół przemysłowych i han- 


|go do bojkotu Konferencji oraz 
|do walki z jej zasadami. Da- 
I remnie p. Acheson starał się 
ubrać swe oświadczenie, w tro- 
skę o współpracę międzynarodo- 
! wą i obronność państw europej- 
i skich. Z przemówienia jego ja- 
i sno wynikało, że Stany Zjedno- 
| czone, kontynuując politykę wal 
ki przeciwko normalizacji mię- 
|dzynarodowych stosunków go- 
spodarczych, czynią to jako 
część swej „zimnej wojny“ i 
„dyplomacji totalnej". 

P. Acheson niezbyt fortunnie 
powoływał się na istnienie róż- 
nych organów ONZ, które zaj- 


pracy międzynarodowej. Jest 
| rzeczą powszechnie znaną i 
stwierdzenia tego rodzaju po- 
chodzą nie tylko z kół ZSRR czy 
krajów demokracji ludowej, że 
jeśli organy ONZ, nie potrafiły 
rozwinąć żadnej działalności na 
polu gospodarczym i społecz- 
nym, to wynika to bezpośrednio 
iz akcji Stanów Zjednoczonych. 
które zainteresowania swe w 
tvch organach skoncentrowały 
jbądź to na  przeszkadzaniu 
| współpracy międzynarodowej, 
|l bądź też — co się z pierwszym 
zresztą pokrywa — do wykorzy- 
stywania tych organów dla ce- 
lów swej ekspansji gospodarczej 
Fakt, że tak duża ilość krajów 
okazała zainteresowanie Konfe- 
rencją Moskiewską. że zainte- 
resowanie to obejmuje szeroki 
wachłarz działaczy gospodar- 
czych. przemysłowców, kupców. 


Gdy hasło zwołania Konferencji | 


;dlowych świata kapitalistyczne- ' 


mują się zagadnieniami współ- | 


| szerokiego odgłosu haseł Kon- 
ferencji Gospodarczej podkre- 
|śla jeszcze bardziej, że organy 
| ONZ zajmujące się zagadnie- 
niami gospodarczymi, w któ- 
rych spotykają się przedstawi- | 
ciele rządów, nie wypełniają 
swego zadania i ci. którzy są; 
głęboko zainteresowani rozwo- 
jem międzynarodowej współ- i 
pracy gospodarczej, muszą szu- | 
kać nowych dróg rozwoju sto- i 
sunków ' handlowych. Powodze- 
nie ich akcji będzie niewątpli- 
wie miało swój dodatni wpływ | 
na ożywienie wszystkich orga- | 
nów międzynarodowych, które 
pragną naprawdę zająć się stu- 
diami i akcja praktyczną dla 
rozwoju szerokich stosunków 
gospodarczych między kraiami 
o różnych ustrojach, różnych 
typach gospodarki i różnym 
stopniu rózwoju gospodarczego 


Poważna sytuacja 
gospodarcza krajów 
kapitalistycznych 


Międzynarodowa Konferencja | 
Gospodarcza w Moskwie zbie- 
ra się w chwili, gdy wszystkie | 
kraje kapitalistyczne zaczynają | 
w coraz większym stopniu od- | 
czuwać ciężar gospodarki wo- 
jennej narzucony światu kapi- 
| talistycznemu przez Stany 
| Zjednoczone. 


| „Przegląd sytuacji gospodar- 
| czej w Europie“ wydawany 
| przez Europejską Komisję Go- 
|spodarcżą ONZ przyznaje, że 
'we wszystkich krajach Europy 
| Zachodniej istnieje silna presja | 
inflacyjna wywołana gospodar- 
'ką wojenną oraz trudnościami 
na rynkach surowcowych, po- 
.wstałymi w związku z amery- 
 kańską polityką nagromadzenia 
| surowców strategicznych. Tak 
'więc przyznaje się, że w ciągu 
„ostatniego roku koszty utrzy- 
| mania wzrosły bezpośrednio w 
Belgii o 7 proc., w Austrii o 39! 
| proc., w Finlandii o 17 proc, 
| we Francji o 18 proc, w Niem- 
| czech zachodnich o 11 proc. itd. 
i Równocześnie zaznaczył 
wzrost bezrobocia w Belgii, 
! Austrii i Niemczech zachod- 
| nich. Szczelnie zamkniety rynek 
| amerykański i coraz silniejsze 
| oọopanowywanie rynków zamor- 
| skich przez firmy amerykań- 
„skie nie pozwala firmom euro- 
| pejskim na rozwiniecie szero- 
kich stosunków handlowych, 
i które by mogiy bodaj częściowo 
| zaradzić tym groźnym skut- 
' kom, jakie niesie za sobą obe- 
cna politvxa gospodarcza państw 
| kapitalistycznych. Równocze- 
(Śnie polityka dyskryminacji 
| handlowej w dużej mierze już 
,zlikwidowała tradycyjny hban- 
(dei mięczy Europą wschodnią 
ji zachodnią, likwidując tym sa- 
'mym jeden ze środków, który | 
iz obustronną korzyścią, szcze- 
igólnie dla krajów Europy za- 
.chodniej będzie mógł służyć, | 
ijako środek poprawy ich sy- 
|tuacji gospodarczej. 

Kraje zamorskie o słabo roz- 
| winiętym przemyśle szczególnie | 
groźnie odczuwają brzemię go- | 
spodarki wojennej. Bez jakich- 


| 


się| 


| 3 kwietnia rozpoczyna się Julfwsz Suchy 

Międzynarodowa Konferencja D 

Gospodarcza w Moskwie. Ol-, b Mo, TE gd 

brzymia większość krajów ogło-, kreśla dobitnie potrzebę tego | czyni je dodatkiem  surowco- 
siła już skład swych delegacji | rodzaju Konferencji. Fakt tak| wym do krajów  uprzemysło- 


wionych, odczuwają one silniej 
wszystkie fluktuacje na ryn- 
kach światowych i wahania w 
gospodarce międzynarodowej. 
Przed krajami tymi, a w 
szczególnoścj przed ich kołami 
gospodarczymi staje w całej 
ostrości zagadnienie, że konty- 


| nuowanie polityki łamania mie- 


dzynarodowej współpracy go- 
spodarczej musi prowadzić do 
pogorszenia się ich sytuacji, a 
wszystkie zastępcze Środki, jak 
to już wykazał los planu Mar- 
shalla, punktu 4 Prezydenta 
Trumana, czy plan Colombo, 


| nie prowadzą do poprawy sy- 


tuacji, a przeciwnie, do jej dal- 
szego pogorszenia. 

Kraje zamorskie, które sta- 
wiają przed sobą zadania roz- 
wojowe na polu gospodarczym 
przez utworzenie warunków 
normalnej wymiany, zdobędą 
nie tylko rynki dła swych su- 
rowców, lecz możliwość otrzy- 
mania sprzętu i towarów prze- 
mysłowych, co pozwoli im na 
zużywanie części swych surow- 
ców w kraju w rozwiniętych 
bazach przemysłowych oraz 
zaopatrywanie swej ludności w 
importowane towary przemy- 


słowe. Rozwój normalnych sto- | 


sunków handlowych zmniejszy 
wahania cen na rynkach surow- 
cowych i przez podaż towarów 
przemysłowych, sprzętu i su- 
rowców umożliwi krajom za- 
morskim korzystną wymianę 
swych surowców na niezbędne 
towary zaopatrzeniowe. Utwo- 
rzenie nowych centrów prze- 


dowóz towarów przemysłowych 
na  nórmalnych warunkach 
utworzy nowe możliwości za- 
trudnienia ludności, zwiększy 
dochód narodowy, stworzy ryn- 
ki wewnętrzne i tym samym 
zapewni ludności stałe podno- 
szenie się poziomu życiowego. 


ZSRR, kraje demokracji 
ludowej i NRD pożądanymi 
partnerami handlowymi 


ZSRR i kraje demokracji lu- 
dowej oraz Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna, są pożąda- 
nym partnerem w obrocie han- 
dlowym. Przede wszystkim ich 
polityka gospodarcza oparta jest 
na zasadzie swobodnego i sze- 
|rokiego rozwoju międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych 
jako jednego z podstawowych 


| warunków utrzymania pokojo- 


wej współpracy między naro- 
dami. ZSRR dzięki swemu roz- 
wojowi gospodarczemu pojawił 
się na rynkach światowych, ja- 
ko dostawca maszyn, towarów 
przemysłowych i artykułów rol- 
niczych. Stale wzrastające po- 
trzeby ludności i dynamizm go- 
spodarczy czyni zeń równocześ- 


|nie szeroki rynek odbiorczy dla 


wielu towarów przemysłowych, 


"rolniczych i surowców. Kraje 


demokracji ludowej, dzięki ich 
ambitnym planom gospodar- 
czym, stać się mogą odbiorcą 
dla towarów inwestycyjnych, a 
równocześnie zakupywać towa- 
ry przemysłu lekkiego i arty- 
kuły codziennego spożycia. 
Zmiany strukturalne gospo- 


mysłowych w tych krajach ij 


opatrzeniową w towary rolni= 
| cze dla krajów przemysłowych, 
dziś są eksporterami sprzętu 
fabrycznego. narzędzi i instru- 
mentów, towarów iekkiego 
przemysłu, artykułów  rolni- 
czych j surowców. 

Przykład, jakie możliwości 
posiadają kraje demokracji lu- 
„dowej daje gospodarka Polski 
Ludowej oraz struktura handlu 
zagranicznego Polski w ciągu 
| ostatnich kilku lat. Polska, któ- 
ra w okresie przedwojennym 
| była krajem rolniczym į wywóz 
i jej ograniczał się prawie 
| całkowicie do artykulów 
| nieprzemysłowych. dziś jest po- 
ważnym producentem przenzy= 
„słgęwym i może na rynkach o- 
jfiarować towary przemysłowe, 
! surowce oraz artykuty rolnicze. 
,Znaną jest w świecie poweżna 
'rola węgla polskiego w odbu- 
| dowie europejskiej gospodar- 
ki. Cement polski jest artyku- 
, łem powszechnie pożądanym, ze 
względu na wysoką jakość, jak 
również na terminowość do- 
staw. Gospodarka planowa jest 
gwarancją, że podjęte zobowią- 
zania będą wykonywane, a sta- 
ły rozwój gospodarczy zapew= 
nia trwałe zapotrzebowanie. 


Praktyczność zadań 
Konferencji 


Sytuacja gospodarcza świata 
jak i układ międzynarodowy 
stosunków gospodarczych wska- 
zuje wyrażnie, że istnieją nie- 
zbędne warunki nie tylko na 
zwołanie tego rodzaju typu 
Międzynarodowej Konferencii 
Gospodarczej, jak Konferencia 
w Moskwie, lecz również, że 
mimo prób sabotowania jej 
przez niektóre rządy, Konferen- 
| cja ta ma wszelkie możliwości 
i powodzenia. Konferencja sta- 
wia przed sobą poważne, choć 
proste i praktyczne zadania. Nie 
chodzi o dyskutowanie takich 
czy innych teorii ekonomiczno- 
społecznych, chodzi o znalezienie 
form i warunków dla rozwoju 
szerokich stosunków  handlo- 
wych, które staną się czynnikiem 
poprawy poziomu życiowego sze- 
rokich mas ludzkosci, będą ko- 
rzystne dla wszystkich uczest- 
ników i staną się elementem 
| rozwoju ogólnej współpracy 
międzynarodowej. Praktyczność 
zadań Konferencji Gospodar- 
czej w Moskwie podkreśla cho- 
ciażby skład delegacji polskiej. 
Do Moskwy udają się przedsta- 
wiciele polskich central handlo- 
wych, reprezentacja rzemieślni- 
ctwa polskiego, przedstawiciele 
związków zawodowych i nieli- 
czni ekonomiści. Ludzie prakty- 
ki handlowo - gospodarczej 
dla załatwienia praktycznych 
zadań. Biorą oni z sobą, jako o- 
fertę, dobrą wolę Polski dla 
rozwoju stosunków gospodar- 
czych, szerokie jej możliwości 
wynikające z planów gospodar- 
czych, zwiększone potrzeby lud- 
ności, wynłkajace z zadań u- 
stroju, oraz dobre imię Polski 
jako kupca, które wyrobiliśmy 
sobie w ciągu 7 lat praktyki 
hafdlu zagranicznego. 

Praktyczni działacze gospo- 
| darczy różnych krajów, usiłują 
zatem na podstawie konkrete 
nych zadań, zainicjować we 


poważną akcję, która może się 


wspólnym interesie wszystkich . 


pracy. Tow. Zygmunt Rutkow- 
ski, murarz z ZBM=7a otrzymał 


bolestaw Bierut 


— I my do tego dojdziemy — | cji, nowym domu, szkoje, 
mówi tow. Brodzki. Nie od razu | świetlicy, nowym żłobku. 
obrasta się w piórka. Dźwiga-| domu wczasowym. CTE 


czy | downicy 
i społecznej, 


pracy zawodowej i 


| ekonomistów i 


związków zawodowych, pod-| strukturę 


3*) 


Zycie i działalność 


Kończył się rok 1931 — trzeci rok kry- 
zysu, piąty rok dyktatury faszystowskiej 
w Polsce. Partia kieruje Bieruta do Łodzi, 
ważnego ośrodka proletariackiego, gdzie 
komuniści od wielu lat, stoją na czele naj- 
większych ruchów strajkowych. Bierut ja- 
ko sekretarz Komitetu Okręgowego KPP 
jest kierownikiem roboty partyjnej w okre- 
gu łódzkim, przywódcą stutysięcznej armii 


proletariackiej wiodącej nieprzerwanie to 


w tej, to w innej fabryce zacięty bój z wy- 
zyskiem kapitalistycznym. 


Niedługo jednak może przebywać w wa- 
runkach faszystowskiego terroru nielegal- 
ny działacz kapepowski na jednym i tym 
samym posterunku. Trzeba oszczędnie go- 
spodarować doświadczonym aktywem, 
owym najcenniejszym kapitałem, jakim 
rozporządza rewolucyjny ruch robotniczy. 
Toteż po pewnym czasie kierownictwo par- 
tyjne odwołuje Bieruta z okręgu łódzkie- 
go. Wkrótce znajdzie się na innej placów- 
ce, posiadającej doniosłe znaczenie dla 
wałki z faszyzmem w okresie, kiedy rzą- 
dząca sanacja z dnią na dzień potęgowała 
krwawe represje wobec swych przeciwni- 
ków. Tą placówką była Międzynarodowa 
Organizacja Pomocy Rewoiucjonistom, kie- 
rowana przez partię komunistyczną. 


MOPR skupiała w swych szeregach obok 
komunistów również szerokie koła osób 
sprzyjających walce rewolucyjnej z faszy- 
zmem: robotników bezpartyjnych, inteli- 
gencję twórczą, członków innych partii, 
których sumienie nie mogło się pogodzić 
z panoszącym się w Polsce terrorem sa- 
nacyjnym. Miała ona na celu śpieszyć z po- 
mocą tym wszystkim, którzy za udział 
w walce wyzwoleńczej byli prześladowani 
i więzieni oraz prowadzić szeroką pracę 
polityczną w obronie praw demokratycz- 
nych, gwałconych na każdym kroku przez 
rządy burżuazji i faszyzmu. MOPR poma- 
gała ofiarom terroru faszystowskiego, opie- 
kowała się również rodzinami osób areszio- 
wanych. wygnanych, zamordowanych za 
sprawę rewolucji. Bierut — były więzień 
i emigrant polityczny, działacz rewolucyj- 


*) Zamieszczamy dalszy fragment książ- 
ki, o życiu i działalności towarzysza Bie- 
ruta. która wyjdzie z druku nakładem 
„Książki i Wiedzy”. Porównaj Nr Nr 90 
191 „Trybuny Ludu" z dnia 30 i 31 mar- 
ca br. 


ny o sercu wrażliwym na wszelką krzyw- 
dę i niesprawiedliwość, nadawał się wtedy 
jak nikt inny na kierownika tej rozgalę- 
zionej w całym kraju organizacji. 

Bierut zastał organizację w ciężkim po- 
łożeniu. Rządy burżuazji i sanacji nie 
oszczędżały bynajmniej członków MOPR, 
aresztując ich i skazując na równi z inny- 
mi bojownikami o wolność. Dopiero co 
właśnie — było to w 1932 roku — defen- 
sywie udało się przejściowo zdezorganizo- 
wać pracę Komitetu Centralnego MOPR, 
unieruchomić nielegalną „Czerwoną Po- 
moc“. Atak reżimu sanacyjnego na MOPR 
był przejawem ogólnego zaostrzenia przez 
sanację kursu „silnej ręki“. 


$ 


Niełatwe miał Bierut w tych warunkach 
zadanie do spełnjenia. Należało wlaściwie 
rozpoczynać pracę od podstaw, aby na 
dłuższy czas zabezpieczyć MOPR przed 
wszelkimi niespodziankami i znacznie roz- 
szerzyć jej działalność polityczną i opie- 
kuńczą. Należało żnaleźć nowych ludzi do 
pomocy, nowe .„czyste* lokale na spotka- 
nia, od nowa montować łaczność i techni- 
kę, ustalać setki szczegółów na pozór 
drobnych, ałe w istocie posiadających de- 
cydujące znaczenie dla powodzenia nie- 
legalnej działalności. 


Bierut z dużą serdecznością wspomina 
osoby, które udzielały mu pomocy w tej 
pracy. A więc w pierwszym rzędzie Stel[a- 
nię Sempołowską, która — mówiąc słowa- 
mi Bieruta — „lwią część swego ruchliwe- 
go życia poświęcała akcji pomocy więż- 
niom połitycznym' Ze szczególną oliarno- 
ścią współdziałały w prowadzonej akcji 
„wybitne i znane postępowe działaczki 
społeczne dr Estera Stróżecka i Antonina 
Sokolicz*, które znały Bolesława Bieruta 
jeszcze z okresu wspólnej pracy w „Uni- 
wersytecie Ludowym“ i „Książce”. Z wła- 
ściwym mu darem zjednywania ludzi od 
pierwszego spotkania Bierut nawiązywał 
nowe kontakty. „Robotnicy, u których się 
spotykaliśmy — opowiada jeden z jego 
ówczesnych współpracowników — odnosili 
się do tow. Wacka z ogromną sympatią. 
pomimo, że spotkania nasze narażały na 
niebezpieczeństwo tych, którzy użyczali 
nam lokalu. Gdy tow. Wacek przez dłuż- 
szy czas nie przychodził, to pytano mnie 
„dlaczego nie przychadzi ten towarzysz". 
Wszyscy wyczuwali w tow. Wacku nic- 


, 
przeciętdego człowieka o wielkim rozumie 
i zaletach osobistych“. 


Towarzysz Wacek — taki był ówczesny 
pseudonim partyjny Bieruta — wiele uwa- 
gi poświęcał nawiązaniu stałej łączności 
z komunami więziennymi. Wczytywał się 
troskliwie w otrzymywane z więzień 
„gBrypsy' i osobiście odpowiadał na nie. 
Często przeprowadzał rozmowy z tymi, 
którzy opuszczali więzienia, drobiazgowo 
wypytując o wszystkie szczegóły życia 
więziennego. Wkrótce już doskonale orien- 
fował się w warunkach życia więźniów 
w każdym więzieniu. Toteż rady, jakich 
udzielał poszczególnym komunom, okazy- 
wały im nieocenioną pomoc w przetrwa- 
niu ciężkich lat. „Kładłem szczególny na- 
cisk — mówi Bierut o tym okresie swego 
życia — na sprawę podtrzymania na du- 
chu ludzi, których właśnie starał się łamać 
coraz bezwzględniejszy reżim sanacyjnego 
faszyzmu“. 


Znowu ukazała się „Czerwona Pomoc“. 
Ze szpalt nielegalnego pisma przemówili 
do mas pracujacych więźniowie. W licz- 
nych korespondencjach pisali o bestial- 
stwach faszyzmu ` wobec aresztowanych, 
o pozbawianiu ich elementarnych praw, 
o ustawicznych szykanach Więźniowie po- 
lityczni nie poddają się — łączą swą walkę 
za kratami z walką mas w kraju. Artykuł 
wstępny o atakach na prawa więźniów na- 
pisał Bierut. „Wszvscy zachwycaliśmy 
się — wspomina jeden z ówczesnych jego 
współpracowników sposobem pisania 
tow. Wacka. Jego artykuły „były jasne 
i trafiały do serca Pisał zawsze językiem 
bardzo prostym i zrozumiałym nawet dla 
niewyrobionego politycznie robociarza. 
Tow. Wacek często pisywał także odezwy. 
Były one bojowe i przemawiały do czytel- 
nika. Pamiętam, jak pewien robotnik. 
w którego mieszkaniu przy. ul. Towarowej 
przechowywaliśmy nielegalną literaturę, 
czytał przy mnie odezwę taw Wacka Mó- 
wiła ona o ciężkich warunkach życia 
i walki więźniarek politycznych w Fordo- 
nie. Robotnik w czasie czytania zaciskał 
mocno pięści...“ 


Prawie dwa lata był Bierut kierowni- 
kiem MOPR, sercem i mózgiem tej orga- 
nizacji, najczulszym opiekunem wszystkich 
bojowników o wolność ludu, wolność na- 
rodu, prześladowanych przez dyktaturę 
faszystowską., 


” 


Prześladowania mnożyły się w miarę 
tego, jak wzmagała się walka mas ludo- 
wych przeciwko polityce  Piłsudskich, 
Becków i Składkowskich, coraz jawniej 
zaprzedających interesy narodu imperiali- 
stom amerykańskim, angielskim, francu- 
skim, hitlerowskim. 

Robota amerykańskich ł angielskich 
handlarzy śmierci, odbudowujących od 
wielu lat militaryzm pruski, przyniosła 
wreszcie pożądane przez nich wyniki. 

W lutym 1933 roku zatriumfował w 
Niemczech faszyzm hitlerowski najbardziej 
reakcyjna, krwiożercza forma dyktatury 
burżuazyjnej... 

Rząd miłujący naród, wolność, niepodle- 
głość, uznałby taką sytuację w Niemczech 
za śmiertelną grożbę dla niepodległości 
Polski. Ale władzę w kraju sprawowała 
przecież burżuazja, sprawowała „sanacja* 
zaprzedana imperializmowi amerykańsko- 
angielsko- hitlerowskiemu. 

Sanacja uznała dojście Hitlera do wła- 
dzy za dogodną dla siebie odskącznię do 
dalszej faszyzacji kraju, do wzmożenia wy- 
zysku i ucisku mas iudowych, do fałszy- 
wej dwułicowej gry, wobec naturalnego 
sojusznika Polski, ZSRR a następnie do 
umizgów i spiskowania z Hitlerem prze- 
ciwko ZSRR* kosztem interesów narodo- 
wych własnego kraju. Kagańcowa dstawa 
o stowarzyszeniach, likwidowanie samo- 
rządu, wprowadzenie przymusowego arbi- 
trażu, rozbudowa katowni w Berezie Kar- 
tuskiejj wprowadzanie w życie katorżni- 
czego reżimu więziennego kata Grabow- 
skiego. zamach na prawa zwiazków zawo- 
dowych, narzucenie faszystowskiej konsty- 
tucji — pto niepełny rejestr kolejnych 
antyludotych, antynarodowych posunięć 
pułkowników i generałów piłsudczykow- 
skich w ich polityce wewnętrznej. 


Polityka zagraniczna sanacji w pełni 
odpowiadała faszystiowskiemu duchowi po- 
czynań w kraju Beckowie i Mościccy, któ- 
rzy zawawli pakt z hitlerowskimi Niemca- 
mi popierają po kolej wszystkie akty agre- 
sywne hitleryzmu na terenie międzynaro- 
dowym, biorą udział wespół z Hitlerem w 
grabieży Czechosłowacji, sabotują zawar- 
cie paktu wschodniego, preponowanego 
przez ZSRR i odrzucają wszystkie propo- 
zycje Kraju Rad, zmierzające do posta- 
wienia tamy agresji hitlerowskiej i zapo- 
bieżenia drugiej wojnie światowej. 

W ten sposób krok za krokiem sanacja 
podkopuje niepodległość... 

Wbrew i mimo antyradzieckiej i anty- 
komunistycznej nagonki prawicy PPS i 
Stronnictwa Ludowego, tworzył się pod 
kierownictwem KPP przy wielu akcjach, 
w wielu miejscowościach jednolity front 
robotniczy, powstawał szeroki front ludo- 


przedstawicieli kolwiek rezerw i 


gospodarczą, 


wy, wypisujący na swych sztandarach ha- 
sła potępiające faszyzm, sanację, Hitlera, 
wojnę zaborczą, hasła walki o prawdziwą 
demokrację, o wolność, o pokój i przyjaźń 
z ZSRR. 

$ 


Reżim sanacyjny uniemożliwił Bieruto- 
wi w latach po przewrocie hitlerowskim 
branie czynnego udziału w zmaganiach 
przeciwko antynarodowej polityce Piłsud- 
skich, Becków i Mościckich. W grudniu 
1933 r. zostaje on przez defensywę wyr- 
wany z szeregów partii i wtrącony do wię- 
zienia, a w 1935 r. sąd sanacyjny skazuje 
go na długoletnie więzienie. 


Ale rzucony za kratę, oddany na pastwę 
zgrai «oprawców, specialnie dobranych” 
przez sanację dla znęcania się nad więźnia- 
mi, Bierut ani na chwilę nie traci łączno- 
ści z masami pracującymi, z narodem. 
Wraz z wszystkimi więżniami polityczny- 
mi głęboko przeżywa każde niepowodzenie 
rewolucyjnego ruchu robotniczego i radu- 
je się z każdego sukcesu ludu w jego wal- 
ce z sanacją. 9 

Poprzez mury więzienne, poprzeż każdą 
najmniejszą szczelinę docierają do więż- 
niów litycznych echa  potężniejących 
z roku na rok walk masowych w mieście 
i na wsi, strajków i starć z policją i woj- 
skiem. j 

Zdawałoby się, że pod mocarnym napo- 
rem ruchu ludowego runą rządy sanacyj- 
ne zdrajców narodu. Ale dywersyjna ro- 
bota Pużaków, Zarembów, Arciszewskich 
i Mikołajczyków utrąciła możliwość utwo- 
rzenia szerokiego frontu ludowego, frontu 
ocalenia Ojczyzny, 


Wiele miesięcy przebył Bolesław Bierut 
w więzieniu na Daniłowiczowskiej w War- 
szawie, dwa miesiące w Mysłowicach w 
Zagłębiu, z górą rok w warszawskim Moko- 
towie, a teraz od 1935 r. odsiaduje wyrok 
w Rawiczu. Katownia ta pozostanie na dłu- 
go w pamięci więźniów politycznych, któ- 
rzy przebywali tam w owych latach. 


„Po przybyciu z grupą więźniów do Ra- 
wicza — opowiada Bierut — znaleźliśmy 
się w wyjątkowo ciężkich warunkach, po- 
zbawieni książek, prawa otrzymywania pa- 
czek bez ograniczeń, własnych ubrań. W 
związku z próbą przebrania nas w ubra- 
nia więzienne stawialiśmy opór. Ukarano 
nas za to pozbawieniem paczek i spaeerów. 
Całymi tygodniami trzymano nas bez spa- 
cerów, po czterech w bardzo ciasnych po- 
jedyńczych celach. Na każdym kroku — 
kary. Szepnięcie słowa na tzw. spacerze — 
gęsiego, z odstępami po 3 — 4 kroki jeden 
od drugiego karane było karcerem. 
Bvłem pieciokrotnie osadzony w karcerze. 
Zwykle szło się wtedy na trzy dńi do spe- 


i z darki krajów demokracji ludo- 
posiadając | wej sprawiają, że kraje te, któ- 
która! re kiedyś były jedynie bazą za- 


przyczynić do utrwalenia poko- 
Ju i podniesienia poziomu życia 
wszystkich narodów świata. 


cjalnego oddziału karnego, gdzie znajdo= 
wała się mała 1,5 metrowej szerokości ce- 
lka. Całodzienne pożywienie składało się 
z dwóch szklanek ciepłej wody i czarnego 
chleba. Były to dnie postu...“ d 

Więźniowie polityczni nie ustawali jed- 
nak w walce o swą godność, o prawo do 
życia. Również za kratami trwał zaciekły 
bój z sanacją. W ustawicznych zatargach 
z administracją więzienną, hartowała się 
woła więzionych działaczy — wola prze- 
trwania i zwyciężenia. 

Prócz Bolesława Bieruta przebywało 
podówczas w Rawiczu wielu innych wybit- 
nych działaczy komunistycznych. Wkrótce 
zasłyną oni na szańcach bitwy z okupan- 
tem hitlerowskim o Polskę wolną, niepo- 
dległą i sprawiedliwą. Odtąd nazwiska ich 
zaczynają żyć w narodzie obok nazwisk 


Jarosława Dąbrowskiego, Waryńskiego, 
Kasprzaka, Okrzei, Dzierżyńskiego, Mar- 
chlewskiego Ale wtedy byli jeszcze 


jeńcami w niewoli sanacyjnych zdrajców 
narodu. Bierut często wspomina spotkania 
więzienne z tymi bliskimi druhami wspól- 
nych walk. 

„Był ze mną w Rawiczu Marian Buczek, 
człowiek wyjątkowej wartości, gorący pa- 
triota, były legionista, lecz nastepnie: za- 
cięty przeciwnik piłsudczyzny i sanacji... 
Był tu Alfred Lampe, człowiek nieprze- 
ciętnego talentu i wiedzy, wybitny polityk 
i publicysta... Znajdował się tu także Ma- 
rian Nowotko, jeden z tych wyjątkowych 
przywódców robotniczych, którzy wyrośli 
z szarych mas proletariackich, zdobywając 
przez swój szczególny, budujący optymizm 
i wiarę, ujmujący sposób bycia, powszech- 
ną sympatię i autorytet... Na czele zespo- 
łu więziennego — i w Mokotowie i w Ra- 
wiczu — stał Paweł Finder. inżynier che- 
mik, niegdyś wybitny działacz wśród emi- 
grantów polskich we Francji. Cieszył się 
wyjątkowym autorytetem wśród otocze- 
nia i umiał radzić sobie nawet z najbar- 
dziej zaciekłymi osobnikami wśród dozor- 
ców i starszyzny administracyjnej..." I jesz- 
cze wielu innych „wybitnych przywódców 
ruchu robotniczego, członków prześlado- 
wanej z największą bezwzględnością i za- 
pędzonej w podziemia partii komunistycz= 
nej, działaczy związków zawodowych i 
młodzieży, wielu radykalnie nastrojonych 
bezpartyjnych robotników. chłopów i inte- 
ligentów...'* więzionych było — wspomina 
Bierut — wspólnie z nim w kamiennym 
worku Rawicza w latach poprzedzających 
wrzesień 1839 roku. 

Mijały dni i miesiące. Im dalej biegł czas, 
tym bliższa stawała się chwila katastrefy 
narodowej, ku której uporczywie spychały 
Polskę wszystkie po kolei rzady burżmnzji, 
a najbardziej cynicznie i zdradziecko — 
sanacja. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


. Aby zlikwidować „mariwe przewozy“ 


Jeżdżąc nieraz 
zauważyłem na 


wanych żadnym towarem Wi- 
docznie zakłady i instytucje 
wysyłając swoje samochody 


nie wykorzystują w obydwie 
strony możliwości przewozu 
Moim zdaniem można by w 
dużei mierze uniknąć strat nie- 
wwvkorzvstanego transportu 
przez zorganizowanie specjal- 
nvch referatów dyspozycvjnych 
pzy 
tv takie miałvbv za zada- 
nie rejestrowanie zg 'oszonych 
„martwych przewozów” oraz 
odpowiednie ich likwidowanie 
Praktvcznie. wvdaje mi się, na- 
leża!obv to tak urządzić: 
Wszystkie zazłady 1 


ngo zgłaszania adnaśnej tere- 


nowej placówce PRS każdej 
wolnej jazdv z podaniem tra- 


sv datv wyjazdu. nośności sa- 
mochodu itp 

Zakłady i instytucje nie po- 
siadajace taboru. względnie po- 
siadajace. ale mające np do 
przewozu towar. którego od- 


płacówkach PKS Refera- | 


instytu- 
cie posiadające tabor samoćho- | 
dGowv zobowiązać do telefonicz- | 


autobusami | biór nie jest pilny, zgłaszałyby | 
szosach wiele | 
różnych ciężarówek nie załado- | 


telefonicznie swoje zapotrzebo- 
wania 
W cełu zainteresowania obu 


stron należałoby obniżyć opła- | 


TRYBUNA LUDU 


Energia i inicjatywa zadecydują 
o zwycięstwie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY ŁUDU') 


Natalia Matusiakowa — tka- 


ty za taki przewóz i wprowa- ezka z ZPB im. Waltera w Ło- 


dzić premiowanie odnośnych / 
|pracowników za dodatkowe | 
|oszczędności uzyskane przez 


wykorzystanie „martwego prze- 
wozu* 

Przy takim systemie zakłady 
posiadające tabor  zwracałyby 
się do referatu dyspozycyjnego 
najpierw z zapytaniem. czy nie 
ma okazji przewozu do potrzeb- 
nej im miejscowości i dopiero 
po otrzymaniu odpowiedzi 
przeczącej zgłaszałyby swój 
„martwy przewóz“ w odwrot- 
nym kierunku 

Svstem ten powinien przy- 
nieść poważne oszczędności na- 
szej gospodarce. 

Dla uczczenia 69-lecia uro- 
dzin Prezydenta Bieruta i na 
cześć świeta |- Maja 


iw tym celu składam mój po- 
mysł. 
JÓZEF WAKULSKI 
Radom 


(szczędzać trzeba, ale z głową 
W dniu 12 marca br. Zarząd | kołejowej i opłaty za przewóz 


Robót Wvkończeniowych į Pro- 
dukcji Pomocniczej 4G otrzymał 
ze Zjędnoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Gliwicach skrzyn- 
ke wagi 20 kg jako zwrot opa 
kowania 

Wykupienie i przywóz tej 
skrzyni z dworca kosztował na- 


sza instytucję: 

Praca robotnika — 6,20 zł. 
Praca samochodu i kierow- 
cv — 36 zł i wykupienie 
skrzynki — 2.50 zł. Razem — 


44.70 zł (nie licząc już kosztów 
przewozu tej skrzynki z siedzi- 
by ZBM w Gliwicach do stacji 


koleją). 
A tymczasem wyprodukowa- 
nie nowej takiej skrzyni w 


Warszawie kosztowałoby 20 zło- 
tych 

Komentarze zdaje się zbyte 
czne. Oszczędzać trzeba, 
głową, prawda 
ZBM w Gliwicach? 

A skrzynki można i należy 
wykorzystać ponownie jako 
opakowanie również na miej- 
scu w Gliwicach, nie tylko w 
Warszawie. 


KAZIMIERZ ZIÓŁKOWSKI 


Warszawa 


Winnych nie ma, gazu również 


W czerwcu ub. roku przyłą- 
czono do sieci gazowej dom 
przy ul Karpiej 3, w którym 64 
mieszkania zostały odnowione 
przez Centralny Zarząd Energe 
tyki dla pracowników. 

Mieszkańcy zadowoleni byli 
z nowiutkich łazienek z gazowy- 
mi piecykami. 
miesiącach coś się w naszych ła- 
zienkach zepsuło. 

Gdy mieszkańcy zaczęli rekla- 
mować, gazownia oplombowała 
i zamknęła wszystkie piecyki w 
łazienkach, oświadczając. że ka 
nały odprowadzające gazy spa- 
linowe z piecyków są wadliwie 
wykonane. Od tego czasu sprawą 

iecvków przestano się intereso- 


Kropki 


CENA DUSZY 

15 chłopów 2 włoskiej wioski 
Subiaco zwróciło się do klaszto- 
ru w Subiaco z prośbą o zdję- 
cie ciążacej na nicł klątwy, któ- 
ra zostali obłożeni, ponieważ 
ośmielili się zażądać oddania im 
na własność dzierżawionej od 
lat ziemi klasztornej Odeszli 
jednak z niczym, gdyż nie byli 


Niestety po 3; 


nad 


wać. Plomby wiszą, a mieszkań- 


cy ze smutkiem patrzą na pięk- PE AA: 


jceę w IV kwartale 1951 
Gazownia twierdzi, że jest nie- i 
winna. Ob. ob. Wolski i Nozder- ; 


ne łazienki, z których nie mo- 
gą korzystać. 


ka, którzy mieli nadzór nad re: 
montem mieszkań z 


ki i nie dopilnowali prawidło- 
wego wykonania 
również twierdzą, że są niewin- 
ni. 

Jednym słowem winnych nie 
ma, a mieszkańcy nie mogą się 
kąpać. 


TADEUSZ EJSMOND 
Warszawa 


"66 


sl 


danych 15 tysięcy lirów od gło- 
wy. 

— Oskarżają nas — oświad- 
czył przeor klasztoru, gdy skan- 


dal ten nabrał rozgłosu — że; 


obliczamy wartość duszy ludz- 
kiej na cenę cielęcia Na przy- 
szłość pokażemy, że cenimy ją 
wyżej: nie będziemy żądać za 
zdjęcie klątwy ani lira... poniżej 


w stanie zapłacić za odpus$ ża- '50 tysięcy. , (u) 
V MIĘDZYNARODOWY 
WYSCIG POKOJU 
23 najlepszych kolarzy cze- prezentacji CSR na V Wyścig 


chosłowackich przebywa na o- 
hozie przygotowawczym w 
Brańsku koło Orlie. Zawodnicy 
trenują pod kierownictwem tre: 
nerów państwowych Karandy i 
Włodzimierza Burzka, który był 
uczestnikiem wyścigu Warsza- 
wa — Praga w 1948 roku. 


W pierwszych dniach kwiet- j 


| Vesely, zwycięzca i 
ny Wyścigu Pokoju w roku 1949, 


Pokoju. 
Jak przewidują fachowe ko- 
ła czechosłowackie, na podsta- 


wie dotychczasowych obserwa- | 


cji, do reprezentacyjnej druży- 
ny powinni się zakwalifikować 
następujący zawodnicy: Jan 


nia odbędą się tu eliminacje ce- |następnie Krejczu, Pericz, Svo- 


lem ostatecznego wyłonienia re 


Sztuczne 


Łudzkość prawie od początku 
swego istnienia była nękana 
przez choroby zakaźne, które 
pochłaniały wielką ilość ofiar 
i wyłudniaiv duże terytoria Tak 
np epidemia dżumy. która wy- 
stąpiła w VI w naszej ery we 
Wschodnim  lniperiun Rzym- 
skun zabita podobno do t00 mi- 
lionów ludności i wyludniła tak 
panstwo, że to zaważyło na jego 
przyszłych łosach Ten jeden 
przykład mówi o potędze epide- 
mii w tamtvch czasach i o ów- 
czesnej bezsilności ludzi w jej 
zwalczaniu Nie znano przyczyn 
churób zakaźnych ani sposobów 
ich zwalczania, prawie do XIX 
wieku Dopiero począwszy od 
NiX wieku badania Pasteura. 
a nastepnie Kocha. Mieczniko- 
wa i całej rzeszy ich wybitnych 
współpracowników doprowadzi- 
łv do wvkrycia większości za- 
razków, wywołujących choroby 
zakażne Badań nie ograniczono 
tviko do wyjaśnienia przyczyn 
chorob zakaźnych, ale starano 
się je zwalczać i leczyć. W tvm 
cołu wprowadzono  surowice 
lecznicze i jako jeden ze środ- 


ków zapobiegawczych — szcze- 


pionkę. 
Obserwując epidemie, 

choroby zakażne, 

wyjaśnić drogi 


wom, które w stosunku do wię- 
kszości chorób zakaźnych zosta- 
ły częściowo sprecyzowane 
Przede wszystkim zwrócono 
uwagę na sposób przechowywa- 
nia się zarazka chorobotwórcze- 
go. który poza organizmem ludz- 
kim łub zwierzęcym nie może się 
w wiekszości przypadków długo 
utrzymać Powstało wtedy poję- 
cie tzw rezerwuaru  zarazka 
tzn organizmu przechowujące- 
go drobnoustroje. A zatem w 
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| 


tzn | 
masowe zachorowania na pewne | 
starano się. 
ich szerzenia i; 
warunki ich powstawania. Žo- | 
stało ustalone. że powstawanie: 
epidemii podlega pewnym pra-| 


boda, Nes! i Sramek. 


epidemie 


proi. dr F. 


ale z 
obywatele z 


ramienia | 
Centralnego Zarządu Energety- i 


przewodów, : 


indywidua!- | 


dzi powoli zdejmowała fartuch 


roboczy Jeszcze raz skontrolo- | 


wała krosna, pożegnała swą ko- 
leżankę, która przyszła na 
zmianę i skierowała się ku wyj- 
Śściu. 

Ciężko jej było opuszczać sa- 
lẹ fabryczną. Zamyślona szła 
przez dziedziniec w stronę se- 
kretariatu organizacji  partyj- 
nej. aby tu znaleźć rozwiązanie 
trapiących ją wątpliwości. Cho- 
dziło o wykonanie zobowią- 
zań, podjętych przez załogę 
tkalni na cześć 60 rocznicy u- 


heni. rodzin towarzysza Bieruta. Pod- 


bym dodać swoją cegiełkę do, 
| budowy naszej Polski Ludowej i 
! kwietnia ponad plan 3.308 me- 


jęli je wszyscy jak jeden Obie- 
cali Prezydentowi dać do końca 
trów tkanin. 


O każdy kilogram przędzy 
Sama Matusiakowa była spo- 


kojna o swoje zobowiązanie 
Plan I kwartału wykonała 
przecież już 12 marca br. a 


sukces ten był wynikiem zreali- 
zowania postanowień, podjętych 
przez nią dla uczczenia 10 ro- 
cznicy powstania PPR i 60 ro- 
cznicy urodzin Prezydenta 
Takich jak Natalia Matusia- 
kowa jest w zakładach im 
Waltera więcej. To dzięki nim 
fabryka z wlokącej się w ogo- 
nie, wyrosła na jeden z przodu- 
jących zakładów przemysłu 
bawełnianego w kraju. Sztan- 


|dar Przechodni Związku Włók- 


ZPB im. Waltera 
za najlepszą pra- 
roku, 
jest tego najlepszym dowodem. 

Plan tkalni w styczniu br. zo- 
stał wykonany w 105,1 proc., w 
lutym — w 104,5 proc W mar- 
cu zaś do dnia 27 wykonano już 
70 procent zobowiązań. dzięki 
czemu plan I kwartału tkalnia 
wykonała przed terminem. Po- 


niarzy, jaki 


'dobnie systematycznie przekra- 
czają swoje plany przędzalnie 
; Średnia i odpadkowa. 

Załoga bije się o każdą godzi- 


| nę, o każdy kilogram przędzy, o | 


| każdy metr tkaniny. Kiedy 
wkrótce po podjęciu zobowią- 
zań w połowie marca w tkalni 
dał się odczuć brak wątku, tka- 
czki natychmiast poruszyły ca- 
łe kierownictwo. Wprowadzo- 
no surowy reżim oszczędności. 
wyrabiano cewki do końca, pil- 
nowano, aby nie zmarnować 
drogocennych nici. 

Dyrekcja, organizacja partyjna 
i rada zakładowa szczególnie e- 
nergicznie zajęły się sprawą przę 
dzalni. Chwilowy niedobór wątku 
|spowodowany był brakiem czę- 
ści wymiennych dla skręcarek 
| Dzięki ofiarności personelu te- 
|chnicznego, brygad remonto- 
wych i majstrów zdołano wy- 
szukać wśród złomu żelazne- 
go brakujące części wymienne 
i wyremontować maszyny 
| Prządki zaś zdwoiły również 
swoje wysiłki i dziś przędzal- 
| nia średnia wykonuje już 102.5 
| proc. planu na bieżaą :0. realizu- 
jąc swoje zobowiązania 
Mobilizację załogi zawdzię- 
| czać w dużej mierze należy e- 
nergicznej pracy aktywu par- 
jtyjnego, agitatorów, którzy tłu- 
|maczyli prządkom. że najważ- 
| niejszym zadaniem jest wyko- 
|nywani+ co dzień — planu, że 
i zobowiązania podjęte na cześć 
160 rocznicy urodzin towarzysza 
| Bieruta muszą się stać sprawą 
honoru każdego robotnika. 
| W grupie partyjnej w ze- 
|spole majstra Kowalskiego wy- 
| rosło wielu czołowych akty- 
i wistów spośród załogi, jak pod- 
,majstrzy Jan Michas, przewi- 
,jaczki Apolonia Kubik i Ja- 
' dwiga Dorabiala, która osią- 
iga 140 procent swego planu 


| miesięcznego, obciągaczka He- 
lena Wożniak 
jęta do partii, majster oddziału 
przygotowawczego Lewandow- 
ski i wielu innych. 

Dzięki systematycznej pracy 
wszystkich członków grupy 
partyjnej, zespół majstra Ko- 
| walskiego podniósł w ramach 
zobowiązań dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta wykonanie planu mie- 
sięcznego w marcu br. do 102,5 
procent. 

Ale mimo tych wszystkich 
sukcesów, tkaczki nadal odczu- 
wają od czasu do czasu brak 
wątku i to do pewnego stop- 
nia hamuje przekraczanie zo- 
bowiązań Codziennie redago- 
wana gazetka „błyskawica“, o- 
brazująca przebieg ich realiza- 
cji, podała np., że obok zespo- 
łu majstra Ludwika  Pawełki, 
który wykonał 110 proc. planu 
marcowego, Madeja, Włodar- 
czyka i innych, którzy również 
przekraczają swe zobowiązania. 
zespół majstra Andrzejko nie 
osiągnął w ostatniej 5-dniów- 
ce 100 procent. 


Wątku nie zabraknie 


ską Matusiakowej  Udała się 
teraz do sekretarza organizacji 
partyjnej, tow. Dorajczyka. 

Patrzcie wskazała w 
stronę gazetki — Andrzejko nie 
wykonuje zobowiązań. Co jest 
z tym wątkiem? Przecież lu- 
dzie palą się do roboty, są ta- 
cy, którzy „ręce by  urobili". 
aby dać jeszcze więcej, niż się 
zobowiązali, a tu z przędzą nie- 
tęgo. Trochę się ostatnio po- 
prawiło, ale czy na długo? 

— Nie martwcie się towarzy- 
szko Matusiakowa, dzisiaj od 
rana więcej takich, jak wy by- 
| lo w sekretariacie. Wiecie prze- 
cież o tym że brak wątku spo- 


Remilitaryzacja w Bonn 


— Co ty mi durniu podajesz?! 


— To mundur, w którym pan generał powrócił spod Stalingradu... 


Przesmycki 


dyrektor naczelny Państwowegu Zakładu Higieny 


proi. dr T. 


Jarzewski 


prorektor Uniwersytetu Warszawskiego 
organizator Instytutu Zoologicznego UW 


stosunku do duru brzusznego re- 
zerwuarem zarazka jest czło- 
wiek, który chorował na dur 


| brzuszny i który w stanie zu- 


pełnego zdrowia nosi w worecz- 
ku żółciowym pałeczki duru 
brzusznego, wydzielając je z ka- 
łem i w ten sposób zakaża oto- 
czenie. W stosunku do dżumy 
rezerwuar zarazka znajduje się 
wśród różnych gatunków gry- 
zoni. 

Ogólnie biorąc, zostało ustalo- 
ne. że choroby zakaźne szerzą 
się: 

a) drogą bezpośredniego kon- 
taktu. Do tego typu zakażenia 


należą najczęściej infekcje kro- | 


pelkowe (kropelki śliny rozpy- 
lane przez chorych lub nosi- 
cieli); 


b) drogą pośredniego zakaże- . c I 
|wykorzystują te odkrycia doko- 


przewód 
produkty 


nia najczęściej przez 
pokarmowy (woda, 
żywnościowe); 


c) przez różne owady, jak ko- | 


mary, moskity, pchły, 


kleszcze itd. 

Obserwacje te doprowadziły 
do wypracowania skutecznych 
metod walki z epidemiami, bio- 
rąc również pod uwagę drogi 
ich szerzenia się. Akcja zwal- 
czania chorób zakaźnych oka- 
zała się bardzo skuteczną, gdyż 
zachorowalność na różne choro- 
by zakaźne zmniejszyła się wy- 
bitnie, względnie niektóre z nich 
z pewnych terenów zostały zu- 
pełnie usunięte, jak np. ospa, 
dżuma łub cholera. Przed ospą, 
cholerą czy dżumą zabezpiecza- 
ją nas znane i szeroko stosowa- 
ne szczepionki. Znamy również 


wszy, 


skuteczne metody walki z prze- 
nosicielami zarazków np. dżu- 
my. Dzięki prowadzonym na 
szeroką skalę badaniom akade- 
mika E. N. Pawłowskiego 
dyrektora Instytutu  Zoołogicz- 
nego Akademii 


kowicie w ZŚRR odziedziczone 
po rządach carskich ogniska 
dżumy w okolicach Morza Ķa- 
spijskiego, w Azji Środkowej. 
na pograniczu mongolskim i 
mandżurskim i na Dalekim 
Wschodzie. 


Tak więc dzięki pracom uczo- 
nych ludzkość w coraz wię- 
kszym stopniu uwalniana jest 
od grozy epidemii. Tymczasem 
okazuje się, że są tacy uczeni, 
którzy zaprzedając swą wiedzę 
i doświadczenie 


nane dla dobra ludzkości. prze- 
ciwko ludzkości, że podeimo- 
wane są próby świadomego, 
sztucznego wywoływania epi- 
demii. 

Jakkolwiek Konwencja Ge- 
newska z 1925 roku wprowadzi- 


ska podczas wojny chińsko-ja- 
pońskiej użyły broni bakterioło- 
gicznej przez zakażanie dalekie- 
go zaplecza zarazkami dżumy i 
innymi drobnoustrojami. Pro- 
ces w Chabarowsku dowiódł, 
że sztab japoński prowadził na 
szeroką skalę wojnę bakteriolo- 
giczną, używając do tego celu 
specjalnych oddziałów, które 
produkowały drobnoustroje w 
setkach kilogramów.  Skutecz- 


Nauk ZSRR i; 
jego uczniów, zlikwidowano cał- : 


kapitalistom, ; 


broń ludobójców 


ność swej broni wypróbowy- 
wali oni na jeńcacr chińskich 
Władze hitlerowskie w obozach 
koncentracyjnych stworzyły o- 
sobne doświadczalne bloki, w 
których zakażano różnymi drob- 
|noustrojami więźniów, obser- 
|wując u nich przebieg choroby 

Należy zaznaczyć, że broń 
| bakteriologiczna jest bardzo 
|niebezpieczną i podstępną bro- 
| nią, gdyż przychodzi do nas 
|zmienacka, po cichu, a skutki 
„jej działania występują po kil- 
ku lub kilkunastu dniach. Dzia- 
łanie tej broni skierowane jest 


masom łudności, a w tym ko- 
bietom i dzieciom. Prowadze- 
nie takiej wojny, stosowanie 
broni biologicznej, śmiało mo- 
żemy nazwać ludobójstwem. 
Przychodzą do nas wiadomo- 
ści, że wojska amerykańskie na 
terenie Korei stosują broń bak- 
teriologiczną — prowadzą woj- 
nę biologiczną. W tej sprawie 
wypowiedział się m. in. Mini- 
ster Zdrowia Koreańskiej Re- 
| publiki Demokratycznej Li 
| Ben-nam. Koreański Minister 
i Zdrowia tak scharakteryzował 
i sytuacje: „Dotychczas znane są 
i trzy metody przeprowadzania 
! ataków bakteriologicznych. Za 
| pomocą różnorodnych paczek w 
;papierowyr. opakowaniu, które 
| po spadnięciu na ziemię pękają 


| ła zakaz stosowania broni bak- `i zawartość ich wydostaje się 
| teriologicznej, to japońskie woj- | 


na zewnątrz; za pomocą bla- 
szanych bomb zaopatrzonych w 
słabe  zapalniki wewnątrz 
takiej bomby znajdują się po- 
przeczne przegrody, między 
którymi umieszczone są owa- 
dy. Wybuch bomby rozrywa 
blaszaną pokrywę i zawartość 
jej rozrzuca po ziemi. Trzeci 
wreszcie sposób, prawdopodob- 
inie, lecz nie całkowicie jeszcze 
| stwierdzony, to bezpośrednie 
'rozsiewanie owadów z samolo- 


nie tylko przeciwko żołnierzom. | 
ale również przeciw szerokim ' 


Bos Zostało również ustalo- 


w > 


Rys CHARLIE 


„tu. lecącego na niedużej wyso-; 


: kości. 
| Odnośnie rodzajów zrzuca- 
(nych bakterii dotychczas w 


| drodze ścisłych badań laborato- | 


| ryjnych, których dokonują na- 
jsi specjaliści, ustaliliśmy w 
zrzutach obecność zarazków 


dżumy i cholerv. Dla roznosze- | zarazki duru plamistego. Jed- | dzy. organizmem: 
jsię w stadium diapauzy a or- 
l ganizmem 
|życiowym. Badania nad 


nia chorób Amerykanie posłu- 
gują się najróżnorodniejszymi 
owadami, przystosowanymi do 
| wegetowania w niskiej tempe- 
raturze obecnej pory roku. 


Zrzutów śmiercionośnych 0- 


wadów Amerykanie dokonują i 
| wszędzie — na góry, lasy, poła, | 


'a ostatnio przeważnie na źró- 
'dła zaopatrzenia ludności 
| wodę“. 

Delegaci zagraniczni oraz ko- 
; respondenci prasowi z wielu 
, krajów potwierdzają fakty po- 
|dane w cytowanym wywiadzie. 
W związku z tym wielu lu- 
| dzi zadaje sobie pytanie. czy 
istotnie różne owady mogą 
„przenosić chorobotwórcze drob- 
,noustroje oraz czy możliwe 
jest szybkie 


'leży odpowiedzieć twierdząco. 
, zidentyfikowanie zarazków dżu- 


| my czy cholery nie nastręcza | 


| trudności. Zostało również do- 
: wiedzione, że w warunkach na- 


jezynników  rozsiewalności za- 
jrazka. Take np muchy stykają- 
| ce się z kałem zakażonym za- 
razkami duru brzusznego, cho- 
lery lub czerwonki mogą prze- 
nosić te drobnoustroje nie tyl- 
ko mechanicznie na łapkach i 
skrzydełkach, ale również zja- 
dając ten materiał mogą utrzy- 
mywać w swoich jelitach i wy- 
dalać na zewnątrz drobnoustro- 
je chorobotwórcze, w ciągu kil- 
ku lub kilkunastu dni, zakaża- 
jąc produkty żywnościowe lub 
inne przedmioty, na których 


ne. źe pchły pasożytujące na 
szczurach zakażają się dżumą 
i mogą przechowywać w swo- 


riedawno przy- | 


| majstrowie zakładają 


To wszystko właśnie było tro- | 


| zwala zakażać 
Hi 
t 


| gu. 


wodowany był postojem skrę- 
carek na przędzalni i że nie 
mieliśmy ludzi na odpadkową 
Ne, ale znaleźliśmy wszyscy 
razem wyjście... 

Jakież to wyjście? 

Otóż brygady remontowe oraz 
obecnie 
obrączki na skręcarki, a na przę 
dzalni odpadkowej z inicjaty- 
wy grupy partyjnej śrubowm- 
ka tow. Winiarka rozszerzono 
wielowarsztatowość i przez 
zmniejszenie obsługi samo- 
prządki uruchomiono dodat- 
kowo dwie maszyny. 

Ale na tym nie koniec. Ro- 
botnicy z przędzalni średniej 


| również przechodzą na obsłu- 


gę większej ilości stron. I pod- 
czas kiedy w styczniu br. na 
jedną prządkę przypadało 690 
wrzecion, w marcu dzięki zo- 
bowiązaniom ilość ta wzrosła 
do 761 wrzecion na jedną 
prządkę. 

Robi się wszystko w zakła- 
dach. aby nie było więcej braku 
wątku. I plan i zobowiązania 
są w rękach załogi i od załogi 
i kierownictwa, od ich energii 
i inicjatywy zależy kiedy i jak 
ibędą wykonane. 


[KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 


| Kronika 


wydawnicza 


BROSZURY O PRACY 
I PLANIE 6-LETNIM 


| Nakładem Książki i Wiedzy 
ukazało się ostatnio dziesięć 

| broszur dotyczących planu 
6-letniego, walki o zwiększenie 

| wydajności pracy i o postęp 
techniczny. 

| W serii reportaży „Wielkie 


: budowle planu 6-letniego* uka- 
zały się trzy opowiadania: Ta- 
i deusza Kurka „Woda dla Ślą 
| ska“ (Budowa zapory wodnej 
w Goczałkowicach) (str. 64, zł 
2.60), Janusza Weyrocha „Che- 
mia — wielki czarodziej" (Za- 
kłady chemiczne w Dworach) 
(str 40, zł. 170) i reportaż z 
budowy Huty Częstochowa Je 
rzego Rosa „Stałowe źródła si- 
ły” (str. 40, zł 1.50). 

W Stolarski podjął próbę 
uogólnienia w niewielkiej ksią- 
żeczce doświadczeń budowni- 
ctwa w Polsce Ludowej („Wal 


|ka o unowocześnienie budowni- 


|etwa", str. 136, zł 4.20). O in- 
| weś ycjach w planie 6-letnim 
| pisze Stefan Hakor (str. 48, zł. 
| 2.30). 
i  Poważną pomocą w uaktyw- 
a najszerszych mas robot- 
|niczych w walce o wykonanie 
i planu będą trzy broszury ra- 
„dzieckie: F L. Kowalowa „Na 
jsze metody masowego 
wszechniania doświadczeń sta- 
chanowców' (str 20, zł. 0.65), 
S. Riabowa: „Rada Zakładowa 
w walce o przyśpieszenie środ 
ków obrotowych“ (str 52, zł 
2.30) i S Gartszteina „Masowa 
propaganda techniki w zakła- 
dach pracy* (str 176. zł 5.70) 
O wielkiej popularności Bi- 
blioteki Przodowników Pracy 
świadczy wznowienie 2 tomików 
(7 i 16) dla bibliotek į szkół w 
masowym nakładzie Zeszyty te 
zawierają pracę Szczepana Ku 


(str 56, zł 1.80) i Wandy Go- 
ścimińskiej „Mój wielki dzień“ 
"(str 32, zł t.50) 


szczura na 
wywoływać 

du- 
które 


3 przechodząc ze 
'człowiesa mogą 
zakażenie. Przenosicielami 
jru plamistego są wszy, 


rozpo- | 


derskiego „Czerwona Trzebinia" | 


W 


Sra T TORSE 


Nr 93 


DAET 


Prowizoryczny tor na pl. MDM 
na ukończeniu 


Brygady wydziału drogowego ' młotów pneumatycznych, 


MPK kończą prace związane z 
budową prowizorycznego toru 
tramwajowego po wschodniej 


|stron'e pl MDM Pojutrze torem 


tym pojadą tramwaje. a stały 
wschodni tor na odcinku placu 
zostanie rozebrany. Po rozebra- 
niu toru do roboty przystąpią 
brygady drogowców MPRD, 
które zerwą keton i obn'*ża po- 
ziom ulicy. Jednak. aby prace 
te zostały szybko przeprowadzo- 
ne MPRD potrzebuje około 15 


pod- 


|czas gdy w chwili obecnej po- 


siada ich tylko 5. Wydaje się, 
że powinny tu przyjść z pomocą 
bszv sprzętu przedsiębiorstw 
budowlanych. wypożyczając na 
pewien czas kilka kompresorów 
dla MPRD Sprawa jest tym 
bardziej pilna. że w związku ze 
znacznym wzrostem temperatu- 
ry już za kilka dni MPRD za- 
mierza rozpocząć  betonowanie 


placu MDM. (i) 


22 sk'epy w stolicy prowadzić hęda w kwietniu 
ratalną sprzedaż odzieży 


Z dniem wczorajszym 16 skle- 


pów MHD ij 6 WS£ na terenie, 


Warszawy rozpoczęło sprzedaż 
ratalną odzieży damskiej i męs- 
kiej dla pracowników zakładów 
i instytucji  uspołecznionych. 
Sklepy MHD przeznaczone do 
prowadzenia sprzedaży wyłącz- 
nie ratalnej mieszcza się przy 
ul. ul.: Marszałkowskiej 91 i 30. 
Filtrowej 62, Puławskiej 20. 
Iwickiej 4. w bloku 8-a na Mo- 
kotowie, Wolskiej róg Młynar- 
skiej. na Muranowie w bloku 1, 
Rutkowskiego 34, Szpitalnej 4, 
Nowy Świat 22 j 33, Zabkow- 
skiej 4, Wileńskiej 3, Stalowej 
41, Targowej 31. Sklepy te czyn- 
ne są od godz. 9 do godz. 22, 
Sprzedażą ratalna objęto u- 
brania, płaszcze į suknie warto- 


Odczyty w Instytucie 
Polsko - Radzieckim 


W czwartek, dnia 3 kwienia br. o 
godz. 19.00 prof. dr Stefan Kałuski 
rektor Państwowej Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej wygłosi w Instytucie 


ści powyżej 500 zł za sztukę lub 
komplet — produkcji krajowej 
z wyjątkiem płaszczy nieprze- 
makalnych. gabardinowych i 
welwetowych oraz ubrań uszy- 
tych z tkanin typu „tenis“ 


Nabywca przy zakupie zoko- 
wiązany jest do wpłaty 25 pro- 
cent wartości odzieży, pozostaią 
część rozkłada się na 6 miesię- 
cznych rat. Wysokość 1 raty 
miesięcznej nie może przekra- 
czać 20 procent uposażenia 
klienta. 


Sprzedaż ratalna stanowiąca 
duże udogodnienie dla świata 
pracy została wprowadzona na 
terenie całego kraju — tytułem 


próby — na okres bd 1 kwietnia 
' do 30 kwietnia br. 


Polsko - Radzieckim — uł. Foksal 
|10 odczyt pt.: ,„„Wissarion Bielińsk:''. 

W sobotę, dnia 5 kwietnia br. lite- 
rat Kazimierz Andrzej Jaworski wy- 
głosi w Instytucie Polsko - Radziec- 
kim odczyt p.t.: „Taras Szewczen- 
ko — życie i twórczość. Odczyt od- 
będzie się w siedzibie Instytutu, F'o- 
|! ksal 10, o godz. 19. 


TEATRY 


Polski — „Obcy cień“ — g. 19. Ka- 
meralny — „Eugenia Grandet“ — g. 
19. Narodowy — ,„Las'* — g. 19. No- 
wy — „Swobodny wiatr“ — g. 19. 
Pawszechny — „Mirandolina“ — g. 
19. Współczesny — „Profesja pani 
Warren“ — g. 19. Domu Wojska 
Polskiego — „4:0 dla ATK“ — g. 19 
Syrena — „To się pokaże..." — B. 
19.15. Muzyczny — „Ojciec debiu- 
tantki** — g. 19.15. Nowej Warszawy 
— „Mindowe* — g. 19. Satyryków 
(Konopnickiej 6) „Obieżdżalnia 
społeczna" — g. 19.30. Lalka (sa'a 
CDD) — „Maciej Kłosek“ — g. 17 
Opera — „Traviata“ — g. 19. Guli- 
wer — „Gęgorek“ — g. 17.30. 


KINA 


Moskwa — „Młodość Chopina“ — 
g. 12.30, 15, 17.30, 20, Pałładium — 
„Człowiek bez jutra“ — dodalek 
„Nasze dzieci“ — g. 15, 17, 18, 21. 
Atlantic — „Zew morza“ — dodatek 
„Zbieramy złom“ — g. 11. 15, 17, 19. 
21. Praha — „Młodość Chopina“ — 
g. 12.30, 15, 17.30, 20. Polonia 
„Pierwsze dni* — g. 14, 16. 18, 20 
Stolica — „Ostatnia noc" — g. 14, 
16, 18, 20. W—Z — „Zaręczyny Ko- 
rinny Schmidt“ — g. 14, i6, 18, 20 
1 Maj — „Na arenie“ — kolo mvv 
film produkcji radzieckiej — doda- 
tek „Przegląd kuliurałny* —-g,.14, 
16, 18, 20 Ochota — „Jak hartówa.e 
się stal“ — g. 14, 16, 18, 20. Syrena 
— „Grzesznicy bez wihy'* — doda- 
tek „Przegląd sportowy“ — g. 15, 
17, 19. 21. Tęcza — „Załoga“ — g. 14, 
16, 18, 20. Lotnik — „Jednodniowi 
milionerzy“ dodatek „Strzeżmy 
dzieci“ — g. 17 i 19. 

Uwaga cena biletów na seanse: 
w kinie Atlantic o godz. 11 i w ki- 
nie Polonia — o godz. 14 wynosi 


1.35 zł. 
RADIO 
CZWARTEK 3 KWIETNIA 


Program I — ma fali 1322 m. 

Program dnia 6.05, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Wszechnica Radiowa, 
6.30 Pieśni różnych narodów, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 7.30 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Koncert w wyk. Ork. 
Sym. pod dyr. Isserstedta, 8.50 Aud. 
dla kl. VII, 5.25 Utwory operowe i 
muzyka baletowa. 10.00 „Kawaler 

łotej Gwiazdy“ — fragm. pow. S. 
Babajewskiego,' 10.20 Koncert soli- 
stów, 11.00 Lekcja języka rosyjskie- 
go, 11.15 Muzyka i aktualności, 11,45 
Głos mają kobiety, 12.15 Muzyka, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
nutę, 13.15 Informacje, 13.20 Przer- 


ale też jakościowemu przesta- 
wieniu. Jest wielka różnica w 
wytrzymałości na wahania tem- 


ssą krew człowieka chorego, a | peratury, a specjalnie na dzia- 


'w ich jelitach rozmnażają się 
'nakże została opracowana pre- 
|cyzyjna metoda laboratoryjna, 
„łatwa w wykonaniu, która po- 
wszy sztucznie 
bez konieczności zetknięcia 
z człowiekiem chorym. Widzi- 
my więc, że owady mogą być 
przenosicielami większości cho- 
| rób zakaźnych i że jesteśmy w 
możności doświadczalnie je za- 
każać. Należy również dodać, 
że cały szereg owadów, a rów- 


jnież kleszcze są przenosiciela- 


mi wirusów chorobotwórczych. 
a w szczególności ciężkiej cho- 


Prawdopodobnie 
jest również zakażanie owadów. 
które dotąd nie były znane ja- 
ko przenosiciele chorób zakaź- 


zidentyfikowanie | 
| bakterii. Na oba te pytania na- | 


| to sprawa przeżywania owa- 


|turalnych owady są jednym zi 


| nych. 
Drugim zagadnieniem, które j 


wywołuje duże zainteresowanie 


dów ew. zakażonych w warun- 
kach zimowych. Człowiek nie- 
obeznany dostatecznie z nauka- 
mi biologicznymi może jednak 
zapytać, czy możliwe jest zrzu- 


| canie w jakimś terenie owadow 


lub kleszczy w zimie, w chłod- 
nej porze roku, którą spędza- 
ją one przecież w odrętwieniu. 
po różnych kryjówkach, a wy- 


stawione na mróz musiałyby 
zginąć. Tak by się mogło wy- 
dawać na pozór. W rzeczywi- 
stości jednak wiemy, że w klj- 
macie o dużych wahaniach tem- 
peratury w poszczególnych po- 
rach roku, zwierzęta zmienno- 
ciepine, do których należą tez 
owady, przechodzą w swym cy- 
klu życiowym pewne stadium 
zwane diapauzą, którą można 
by, upraszczając nieco sprawę, 
nazwać popularnie czymś w ro- 
zaju „snu zimowego“. Froce- 


się | szy, 


roby zapalenia zakaźnego móz- | 
możliwe | 


| wiących 
pchły czy pluskwy) w pewnych i 


jłania temperatur niskich mię- 


znajdującym 


innym stadium 
tymi 
zagadnieniami prowadził pierw- 
dokładnie przed 50 laty. 
uczony rosyjski P. Bachńhetjew. 
będący wówczas profesorem 
uniwersytetu w Sofii Z póź- 
niejszych badań zwłaszcza uczo- 
nych radzieckich (L. K. Łozina- 
Łoziński i inni) okazało się, że 
niektóre owady w stadium dia- 
pauzy mogą znosić nawet tem- 
peratury, dochodzące do —190", 
to jest do temperatury skroplo- 
nego powietrza 1 później po- 
wracać do normalnego życia 
Zresztą zjawiska z tego zakre- 
su możemy łatwo  zaobserwo- 
wać wszędzie u nas Wszak po 
naszych  płotach 
zimują normalnie poczwarki 
motyli bielinków niczym nie 
osłonięte. Podobnie zimują u 
nas jaja wielu owadów złożone 
wprost na korze pni czy gałę- 
zi drzew. W szczególności wy- 
trzymałość różnych owadów ży- 
się krwią (jak np 


w 


stadiach życiowych na niskie 
temperatury i na długotrwałe 
głodówki znana jest od dawna 
i doświadczalnie zbadana. 


Należy również dodać, że 
drobnoustroje znoszą dobrze 
temperaturę poniżej 0? a współ- 
czesne metody przechowywania 
chorobotwórczych drobnoustro- 
jów polegaja właśnie na ich za- 
mrażaniu w temperaturze na- 
wet —70% Warto również do- 
dać że opisywane metody przy 
pomocy których amerykańscy 
ludobójcy rozsiewają zarazki. 
owady nie niszczą ani bakterii 
ani tch nosicieli W jednym z 
komunikatów prasowych mó- 


ogrodowych ; 
jw czasie epidemii. 


wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Kon= 
cert Ork. Rozgł. Wrocławskiej P.R. 
pod dyr. T. Seredyńskiego, 17.00 
Skrzynka ogólna P. R. w oprac. 
T. Krzemienia, 17.15 Wszechnica Ra- 
diowa, 17.30 Komp.*"Tygodnia — Fr. 
Liszt, 18.00 „Z mikrofonem po kraju“, 
18.20 „Mówimy o projekcie tKonsty- 
tucji*, 18.35 Muzyka, 18.45 Lekcja 
języka rosyjskiego, 19.05 Aud. dla 
młodzieży, 19.45 Aud. dla wsi, 2020 
Naród Pierwszemu Obywatelowi, 20.50 
Muzyka kameralna, 21.50 .Na fali 
humoru i satyry“, 21.45 Radziecka 
muzyka rozrywkowa, 22.60 Pociag 
pośpieszny Nr. 1907 — słuch. Istrana 
Vajdy w tłum. A. Bahdaju, 22.40 
Pieśni K. Szymanowskiego. 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.15 Polskie utwory skrzypcowe, 
|j650 Koncert Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. P.R. pod. dyr. ŒE. 
Ciukszy, 1.20 Muzyka rozrywkowa, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Przer- 
wa, 13.30 Aud. dla ki., I ti II, 12.55 
Aud. dla kl. IV, 14.15 Muzyka roz- 
rywkowa, 14.50 Utwory na flet w 
wyk. L. Tejkowskiego, 15.10 Slada- 
mi czołgów“ — odc. pow. B. Hame- 
ry, 15.50 Aud. dla dzieci, 16.00 Wsze- 
chnica Radiowa, 16.20 Dziennik war- 
szawski, 16.35 Muzyka rozrywkowa, 
17.05 Odpowiedzi „Fali 49“, 17.15 „Ko- 
respondencja z zagranicy”, 17.30 
Mołdawska muzyka ludowa, 17.40 
„Przed świtem noc najciemniejsza'* 
— słuch. J. Ciesielskiego, 18.00 ‚Dla 
każdego coś miłego", 18.00 Radiowy 
Express Wieczorny, 19.20 Muzyka 
taneczna, 19.30 Muzyka i aktualności, 
20.00 Naród Pierwszemu Obywatelo- 
wi, 20.15 Tydzień Muzyki Węgier- 
skiej — Koncert symf. muzyki we- 
gierskiej w wyk. Ork. Symf. Radia 
Węgierskiego pod dyr. D. Leckela, 
21.30 „Mówimy o projekcie Konsty- 
tucii“, 21.45 Muzyka, 21.50 Wszech- 
nica Radiowa, 22.10 Koncert w wyk. 
Ork. P.R. pod dyr. A, Rezlera. 22.50 
Muzyka symif. polska i radziecka. 


* 


ŻYCIORYS 
j PREZYDENTA BIERUTA 
PRZEZ RADIO 


| W związku z  60-leciem urodzin 
paregyaenta Rolesława Bieruta Pol- 
skie Radio rozpoczyna w czwartek 
l3 kwietnia cykl audycji, poświęco- 
nych życiu I działalności Prezyden:) 
ta. 


Audycje te nadawane będą w 
każdy wtorek, czwartek i sohotę w 
programie I o godzinie 18.20 | w 
programie Ii o godz. 21.30. 


im przewodzie pokarmowym za- |sy życiowe organizmu ulegają wiono o dokonanym przez agre- 
razki dżumy przez całe życie, | przy tym nie tylko ilościowe- 
|mu zwolnieniu i zahamowaniu. 


sorów amerykańskich zrzucie 
ptaków Trzeba wyjaśnić, że za- 
równo ptaki jak i ew pasożytu- 
jące na nich owady również 
mogą być rezerwuarami zaraz- 
ków chorobotwórczych. 


Widzimy więc, że zawarte w 
wywiadzie ministra Li Ben-na- 
ma oraz w licznych oświadcze- 
niach fakty nie przedstawiają z 
biologicznego punktu widzenia 
nic osobliwego Nowe i potwor- 
ne jest jedynie zastosowanie 
wyników badań naukowych dla 
ludobójczych praktyk. 


Z powyższych rozważań wy- 
nikałoby, że wojna bakteriolo- 
giczna polega na wywoływaniu 
sztucznych epidemii Jednakże 
,w stosunku do większości cho- 
rób zakaźnych są znane metody 
ich zwalczania. Te metody są 
niewątpliwie skuteczne i w sto- 
sunku do chorób powstałych w 
wyniku sztucznie, celowo wy- 
wołanych epidemii. kuteczną 
obroną przeciw zakażeniu jest 
ścisłe przestrzeganie tych wska- 
zań, które zawsze obowiazują 
Skuteczną 
obroną również przeciw sztucz- 
nie wywołanym epidemiom są 
szczepionki, surowice. antvbio- 
tyki, środki bakteriobójcze į o- 
wadobójcze. 


Polscy mikrobiolodzy | ucze- 
ni innych specjalności jako jed- 
ni z pierwszych zaprotestowali 
przeciw stosowaniu ludohój- 
czych metod. domagali się wy- 
kluczenia ze społeczności nau- 
kowej tvch pracowników nauki, 
którzy popełniają zbrodnie 
przeciw ludzkości Polscy u- 
czeni. tak jak i wszyscy poste- 
powi uczeni na całym świecie 
pracują. by życie ludzkie uczy- 
nić lepszym i szczęśliwszym, 
wolnym od nędzy i chorób 

Na zbrodnie ludobójców, 
najgodniejszą odpowiedzią tvch 
wszystkich którym droga jest 
nauka. będzie wzmożenie wv- 
siłków  dlg coraz szybszego, 
pełniejszego rozwoju wiedzy, 


dla dobra ludzkości. 


Redaktora Naczelnego 8-33-28 Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział propagandy 
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